
N r .  5 1 . We Lwowie — itek dnj Marca 1893.

W ychodzi w dni p ow szed n ie  
w dwóch wydaniach:

la Lwowa o godzinie 2 . popołudniu, dla prowir.c/i 
o 8 . wieczorem.

P r z e d p ł a t a ,  ■ w y n o s i :
We L w ow ie z dostawą do domu: miesięcznie zł 1 50 , 

kwartalnie zł. 4-.50 , półrocznie 9  zł.
N a p r o w in c ji /. fiizesyłką pocztową: miesięcznic 2 zf..

kwartalnie 6  z ł , półrocznie 12 z-1.
Zn gran ica  kwartalnie zł. 7 .6 «. półrocznie 1" zł. 

N u me r  k o sz tu je  6 c c iitń ir .

U l 11 RA BK IzA K C Y I: Ul. Czarnieckiego 1. 4 parter.
Otwaiae od godziny 9. do 1. w południe. 

B IU R A  ADMIN I 8T E A C 1 1 : Ul. Czarnieckiego 1.2 
(sklep). Otwarte od gndz. 9 do 1 w południe 
i od i  do 7 wieczorem

R o k  X X X I I .

O g ło szen ia  1 p rzed p ła to  przyjm ują we L w ow ie,
Adininistracya Gaz. Nar. ul. Czarnieckiego 1. 2 (sklep ) 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowic7a pl. Maryacki 10 
tudzież „Biuro dzienn ików 1* ul. Karola Ludwika 1. 9

O g ło szen ia  przyjm ują: 
w P aryżu: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — I ł e  ł ł ie d u iu :  Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas), Walfiscbga^se 10: Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik, Gi iinangergasse 12; M. Dukes, Wollzeile 6 
H. Scballek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, 1. Kiunpf- 
gasse i . - j W  H am burgu: A. Steiner.— W Frank­
furcie n. M.: Haasenstein &Vogler i G. L. Daube&O  

W W arszaw ie: lleicbmann & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: O głoszen ia  zwyczajne za je-

drn,szpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6  et. N ad esłan e  za wiersz lub jego
miejsce 39 et.

Od wydawnictwa.
Przedpłata wynosi:

W8 Lwowie z dostawą do dom u: 
miesięcznie 1 zł. 50 ct.
kwartalnie 4 ,, 50 „
półrocznie 9 „ — „

na prowincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł.
kwartalnie 6 „
półrocznie 12 .

„Gazeta Nar.“ wraz z „Szuzutkiem1
kosztuje: 

we Lwowie z dostawą do doinu: 
miesięcznie 1 zł. c5 et. 
kwartalnie 5 „ 50 „
półrocznie 11 „ — „

na prowincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł. 35 cl. 
kwartalnie 7 „ — „
półrocznie 14 „ — „

Prenumeratę na „Gazetę Narodową11
„Szczutka" nadsyłać należy pod adresem:

A dm lnlstrA uy* „Ga«. Narodowej1
w e Lw ow ie, ul. Czarnieckiego 1. S.

jbarr
jo d ' M a  s u w a :  w  Galicyi.

Lw ć w d. 2 . marca.
Opracow ane przer. dr. W łodzim ie­

rz a  Kozłow skiego spraw ozdan ie kom i­
s j i  budżetow ej Iz b y  poeelskiej Rady 
p aństw a o ty ch  pozycyach  budżetu 
państw ow ego na ro ^  1893, k tó re obsj- 
m ują w ydatk i na służbą skarbową, 
zaw iera szczególnifjj in teresu jące  szcze­
gó ły  o stosunkach, Galieyi. Zanosi się 
bowiem  w  cym noku  n a  n iezapam ią- 
tane pom nożenie służby  skarbow ej 
w naszym  k ra ju , i ta  okoliczność zn ie­
woliła za ró w n o  rząd  ja k  następnie 
i sprawozdaw c.ę kom isyjnego do szcze­
gólniej d o k ładnego  w yśw iecenia tych 
stosunków  K raju  naszego z k tó rsm i 
służba sk arł/o w a  pozostaje  w  styczno- 

-W&rAżeby sps&saćUnó po trzebę propo­
now anego (jbeonie zapełnia n iezw y­
kłego pom :nocenia w ydatków  skarbu 
p aństw a nw ten  dział adm in istracy i

S praw ozdaw ca podnosi z maciskiem, 
' A i z n a c z n e , radykalne pom nożenie 

służby  skarbow ej w  Galieyi stało  się 
n iezbędnem  nie tylko z pow odu ogrom ­
nego pom nożenia się pracy, ale także 
i z tego  w g lą d u , ażeby z jednej 
s tro n y  zabezpieczyć skarb publiczny 
p rzed  Jefraudacyam i i p rzem y tn i­
ctwem , a z drugiej strony  ażeby l u ­
d n o ś ć  p ł a c ą c ą  u c h r o n i ć  p r z e d  
s k  a t  k  a m i  z b y t p o b i e ź n e g o  t r a ­
k t o w a n i a  w y m i a r u  o p ł a t  i w n o ­
s z o n y c h  p r z e c i w k o  n i m  r e k u  r- 
só w .

Obecny s ta n  8łużby  podatkow ej 
w Galieyi °p ie i» 8j^ na organizacyi, 
dokonanej w r. 1869. Od tego czasu 
raz ty lko , w r. 1875’ pow iększono siły 
nrzędnioze w tym  dziale służby  o 11 
posad. Obecnie w ynosi e ta t służby  
podatkow ej w Galieyi w  ogólności 
§5 posad — m ianow ic ie : 
radca skarbow y . 1
starszych  inspektorów  podatkow ycn 2u 
inspek to rów  . •
koncepistów  • , .
z dodatkiem  potrzebnej ilości p ra k ty ­
kantów  konceptow ych.

Tym czasem  zaś w zrosła ludność 
k ra ju  w tym  24-le tn im  okresie ,cz*8” 
o 35°/0. P rzez w ybudow anie sieci 
żelaznych, rozdrobnien ie gruntów , pl s J

1868 1890

651.525 1,639.248

759.181 906.150

30.608 52.350

b y tek  ilości domów, rozw ój przem ysłu  
i handlu , tudzież inne stosunki, pom no­
żyły się nadzw y czaj nie za trudn ien ia  
w ładz podatkow ych. I tak  w ynosiła :

w roku
1868

ilość party j p łacą­
cych podatek g ru n ­
tow y ......................
domów, pod legają­
cych podatkow i do- 
m ow o-klasow em u . 
domów, podlegają­
cych podatkow i do- 
m owo-czynszowem u 
stron, podlegających 
podatkom  zarobko­
w em u i dochodo­
wemu ......................  102.662 130.393

D otychczasow e siły  urzędnicze nie 
m ogą podołać tej pracy. I d latego ma 
być obecnie ilość posad w służbie po­
datkow ej w Galieyi podwojoną. M iano­
wicie ma obejmować e t a t :
Posadę starszego  radcy skarbow ego 1 
radców  do służby w ym iarow ej . . 8

do służby  kon tro lnej . . 3
sU rszycL i n s p e k t o r ó w ...................... 33
in s p e k to ró w .............................................39
k o n c e p is tó w .............................................44
prak ty k an tó w  koncept, z ad ju tam i 45

, . razem  173
lo  pom nożenie posad w służbie po­

datkow ej w Galieyi pociągnie za sobą 
zw iększenie w ydatków  rocznych na 
te n  dział adm in istracy i s tarbow ej o 
91.813 zł. z dodatk iem  7.460 zł. na
urządzen ia  biurow e. P rz e p ro w a d z e n ie  
reform y ma być jed n ak  rozłożonem  na 
trz y  la ta ; na ro k  bieżący 1893 p re li­
m in o w a n e  je s t  pom nożenie w ydatku  
na nowo kreow ane posady w służbie 
podatkow ej o 30.000 na p ła c e  i 2550 zł. 
ua k o s z ta  biurowe.

Również m a być pom nożoną ilość 
pow iatow ych d y re k c /j skarbu z 12 na 
17 Mianowicie m ają być utw orzone 
nowe pow iatow e dyrekeye skarbu w 
JCzortkowic, B rzeżanach i w Żółkwi — 
jeszcze w tym  roku (od 1. sierpnia) a 
później w  Jarosław iu  i w  W adowicach.

W uzasadnieniu  tych  wniosków  po­
dnosi spraw ozdanie, iż ilość podań, 
nap ływ ających  do pow iatow ych dy- 
rekcyj skarbow ych w  Galieyi w zm o­
gła się w ten  sposób,, iż w rc 1S91 
wpłynęło 446.784 podań, gdy  w r. 1868 
było ty lko  224.242 podań. Takie pom no­
żenie agend w ynik ło  z ogólnego w zro­
stu  lndnośei (o 35°/0), ze spotęgow ane­
go ruchu w handlu  i przem yśle, z z a ­
prow adzenia podatku  szynkarsk iego  w 
r. 1881, akcyzy  naftow ej w r. 1882, a 
wreszcie w skutek ustaw y o opodatko­
waniu w ódki z r. 1888 (Dunajew skiego).

Nowe pow iatow e dyrekeye skarbu 
mają obejm ow ać:

W C z o r t k o w i e  — pow iaty: C zort 
ków Husiatyn i Borszczów, z ludno­
ścią ’ 260.000 głów, 51 gorzeln iam i,
6 brow aram i, 204 kilom etrów  gran icy ,
4 kom oram i celnerm 1 5 urzędam i po­
datkow em u . .

w  B r z e ż a n a c h  — P°wia y p>oha

mi, 8 brow aram i i 6 u rządainl P° 
kowemi.
. W Ż ó ł k w i  — pow iaty Żółkiew, 
ścaiW5 , ru sk a  1 Sokal> z 266.071 ludno- 
tilom «J*?rzelliiam i, 5 brow aram i, 184 
darni p̂ t£ * nic7  r ° sy jsk ie i 6 urzę

2 kom oram i celnem i i 6 urzędam i t-G 
datkow em i ;

w W a d o w i c a c h  — ^owiafc, 
Wadowice, B iała, Myślenice 1 ŻyW 
z 380 563 ludności, 22 gorzelniam i, 
brow aram i, 4 w olnem i składami spi' 
tusu , 48 kilom etram i granicy pansU 
wej, kom orą celną i 7 urzędami, 
kowemi. r

Ażeby zaś radykalnie zabr4  
zw alczania p rzem ytn ic tw a wzdłuż g ra ­
n icy  państw a (1300 kim-), 1 szaoherki 
z akcyzą po gorzelniach, brow arach i 
rafinery  ach, m a być urządzonych o- 
prócz is tn ie jących  jeszcze 31 nowych 
po steru n k ó w  straży  skarbowej i 6 no­
w ych okręgow ych urzędów kontroli 
s traży  sk a rb o w ej; nadto będzie po­
m nożona ilość posad w sposób nastę-
P W y : ,P r z y b ę d z i e  p o sad :

S tarszy  inspektor s traży  skar
bowej 

starszych  kom isarzy 
kom isarzy (
respieyentów  _
s ta r s z y c h  s tr a ż n ik ó w
strażników

N a to m ia s t zw iniętych  będzie 272. 
p o sa d  s tr a ż n ik ó w  i  4 posady re sp i-
oyentow.

12
2

166
230
151

K O R E S P O N D E N C Y E .

B erlin  d. 28. lutego. .
(Prz«dłożeuie wojskowe. — Cesarz u Bottiehera.
— Stosunki w* Franeyi i ich wpływ na Rosyę

Nigdy może jeszcze od czasu ustąpie­
nia Bismarka sytuacya nie była tak za 
mąi oną, nigdy niezgodastrounictw, sprze­
czność kierunków, gonitwa za dorobkiem 
frakcjiuym nis wpadały tak w oczy jak 
w ostatnich tygodniach debat, narad, kłó­
tni i kompromisów nad przedłożeniem 
wojskowem. Póki Bismark stal u storn 
jedna mowa jego o niebezpiecznej rzeko­
mo sytuacji politycznej wystarczała, aby 
przerazić giełdy, zaniepokoić wyborców, 
nacisk wywrzeć na parlament i ua wszyst 
kie sfery zainteresowane i przeprzeć te ni 
samem żądania wysokich kredytów, pozy-, 
czek i podatków na uzbrojenie., P‘',*a.kif^W śi'!:ajm aiój
to m n o T ili. wr I-"4 -V, , ■ I,„ „  ̂ j ofii*LirAm ,

0w©nai
W J a r o Sł a . 

sław, Cieszanów i  pow iaty  Jaro- 
ludności, 2 8  g o r z&i n ia ^ c ^  z 323.6ol 
mi, 134 kilom etrów  Jb brow ara

cy  ro sy jsk ie j,

kumnanih w IcióTej' zyskano septeuuat; 
lub kredyt na repetyerki albo milionowe 
s u m y  na marynarkę następywała era od­
woływać, zastrzeżeń, tłóinaczeń i zape­
wnień pokojowych. Pod koniec rządów 
Bismarka zmiarkowali się i spekulanci 
giełdowi i posłowie w parlamencie i co­
raz trudniej było nawet mistrzowi matactw 
dyplomatycznych, przeprowadzać swoje 
żądania. Cóż dopiero ma począć Capri 
vi ? Cesarz życzy sobie służby dwule­
tniej, aby módz powiększyć stan wojska 
w czasie pokoju o 60.000 żołnierzy. Par 
lam ent dwuletnią służbę chętnieby przy 
j?ł, jako ulgę, ale cofa się przed ogro- 
muemi wydatkami połąezonemi z tak o 
gromnem podwyższeniem stanu wojska/ 
Wszystkie poprawki i zastrzeżenia do je- 
dnego zmierzają celu : zaoszczędzenia wy­
datków. Cesiirz temczasem żadnej nie za­
niedbuje sposobności, aby w sposób cał 
kiem niedwuznaczny posłom wole s w i  
dać poznać.

bionej rzekomo pozycji Capriviegi 
e może zadecydować o losie przed- 
a. Zapowiadają od kilku dni wieJka 

polityczną Capriyiego, ale cóż 
y kanclerz nowego powiedzieć, cóż 

izcza mogłaby ta mowa zawierać, 
•wpłynęło na sejm ? W powietrzu 
jakieś uinitygowanie sporów niemie- 
'syjskieh. F rancja  zajęta porządko 

Tem swoich spraw wewnętrznych, u 
przątnięciem rumowisk Panamy. I  dziś 
miałby kto władzę przekonania ludu n ie­
mieckiego o konieczności nowych ofiar 
dla wojska? Niemcy oddawua już goto­
we są do obrony swoich granic. Do woj­
ny ześ zaczepnej nigdy nikt jeszcze nie 
był dość silnym. Nicprzyjaźń zaś rosyj­
ska, objawiająca się chrzczeniem miast 
estońskich z moskiewska nie jest do ta­
kiej polityki ofenzywnej dostatecznym po­
wodem.

Zresztą nikt prądów rosyjskiej dy­
plom acji dobrze objąć nie potrafi, bo po 
za ślepym fatalizmem pędzącym carat 
do starcia się z Europą, są w kamaryli 
dworskiej zawsze jeszcze osoby i wpły­
wy przemyw ające za zbliżeniem się do 
Niemiec. Fatalne zwłaszcza położenie 
republiki francuskiej, które nietylko od­
słoniło zguilizuę parlamentu w Paryżu, 
ale zarazem przekonać mogło cara, że 
F rancja rządzi się z dnia na dzień wolą 
ludu i że wszelkie umowy z ministrami, 
prezydentami i senatami kapitulować mu­
szą wobec tej woli, nie pozostanie bez 
dotkliwej nauki dla stronnictwa rosyj­
skiego, pragnącego związku wojennego 
z zachodnim sąsiadem Niemiec. Dziś wła­
śnie Ferry przemawiając w senacie pa­
ryskim z dumą bronił r A u bl i kańskich 
urządzeń i ich aparatu sko^ńikow anego. 
Nowoobrauy prezydent B t a ,  czy ta 
komplikacja nie jest o z^ Ł ą  wyższych
fonn rządu i czy nie p r z ^ Ł  każdy, że
najprostsza forma r z ą d i^ B  despotyczna 
jest zarazem i najgo rszs^B prawa Pana­
my stanowić będzie, ia^H L  zdaje, nową 
ewolucję rep u b lik ań sk i^K ‘deii wszech- 
władztwa ludu — a v ^ ^ K y j n ie może 
to dobrze oddziaływać.

Obok ucisku niemie
wewnątrz kraju, wclio
gram rządowy caratu 
tendeucya jeśli nie przyj

o i obozy za i przeciw autonomii Irlaudyi. 
Tymczasem nie brak różnych mauifesta- 
cyj, dem onstracji i gróźb, będących 
niejako wstępem do krwawej bitwy, któ­
ra rozpocznie się w parlamencie angiel­
skim w dzień 13. marca. Już i prze- 
wódey stronnictw pojedyńczych ąje uwa­
żają za potrzcfc-a« zachowywać touu p ar­
lamentarnego. W prawdzie nnionistyczny 
lord Randolph Cliurchill, jeden z naj- 
ciętszych szermierzy na arenie polity­
cznej, rzadko- kiedy miarkował się w .sło­
wach swoich, ale tak daleko nie posunął 
się nigdy jak w mowie przeciw projekto­
wi irlandzkiemu. Groził on, że mieszkań 
cy Ulsteru (protestanckiej prowincyi Ir- 
landyi) za broń chwycą w razie prze­
prowadzenia autonomii irlandzkiej, a na 
zgromadzeniu w Belfast jaw nie do broni 
wzjwał. Co dziwniejsza, że lord Salis- 
bury w ten sam wpada ton ostry. Ode­
zwa mistrza loży oranżystów w Belfast 
charakteryzuje w sposób niewątpliwy 
rozgoryczenie przeciwników bilu.

„Gdybyśmy przegrali14, oto początek 
odezwy, „sto Boynes" (w bitwie pod Boy- 
ne pobił Wilhelm III. katolików irlandz­
kich) i gdybyśmy się poddali z szyjami 
obwiązanemi powrozami, to jeszcze zwy­
cięscy nasi nie mogliby nam przepisywać 
bardziej upokarzających warunków, an i­
żeli to czyni Gladstona projekt o home- 
rulu. Ale po naszej stronie nie masz 
przegranej Boyne i dlatego warunków 
tych nie przyjmiemy. Żądamy jednego 
z dwojga: aibo połączenia ustawodaw­
czego z Wielką Brytanią, albo wolności 
całkowitej, nigdy jednak nie pozwolimyna ------

ilulkuniii

Na uczcie wvrinr. - 
tichera pił zdrowie \ aUn ®/:kre 'a rZa Bót 
go, kończącego w tym  d ? a, ^  1 
dziesiąty życia i rozm aw ia/ ,  J,°k sześć 
słani i konserwatywnymi i 7 £ h klIku Po 
ą  V. Manteuffel w sprawie n r y J u ^ ^ d -  
Rząd -  jak się zdaje -  będzie 
ostatecznie zgodzić się i)a poprawki zr,aJ 
bione przez stronnictwo centrum. Od. 
szczcgólnieuie kanclerza przez cesarza 
może wprawdzie stłumić ciągłe pogłoski

fiego żywiołu 
tedy w pro- 

Jraz wyraźniej 
źnjęnia się, to 

źatar<fów z ce

a —̂ uio jpunnumuj
ua krzyżowanie bastardowe tych dwóch 
czynników. I  oświadczamy przed Bogiem, 
że gwałtownemu narzuceniu bilu opie
rać się będziemy aż do śmierci i że uży­
jemy przeciw niemu wszelkich środków, 
jakie się znajdują w rękach naszych.

Duch wolności przy ukazaniu się nie­
bezpieczeństwa nie upada, lecz przeci­
wnie, rośnie. Występujemy jawnie i nie 
boimy się urzędników dynamitardów ęalu- 
zya do ostatniej .-mnestyi kilku przestęp­
ców politycznych) i oprzemy się szykom 
zbrodniczych spiskowców, prowadzonych 
przez Gladstona. Pokażemy tym wszyst­
kim. któpzy wp-ód p o id u  i rkbuukn kro-

sarstwem niemieckim. Jakie ta tendencja 
zakreśli sobie z czasem i-elev do jakich 
ona dojdzie rezultatów, oczywiście nie 
wiadomo. Ale z pewnością carat dziś nie 
marzy o napaści na Niemcy. Za słaby 
on na to bez Franeyi, a Franeyi ufać 
zaprzestał.

Niech nie mylą pod tym względem 
wymiany czułości z politykami nad fcie 
kwaną. Takie tanie frazesy nic nie ko 
sztują, a mogą czasem przydać się, gdy­
by wypadło odwołać się do kredytu 
francuskich rentyerów. Niech nikogo nie 
mylą deinonstracye i sympatye dzienni­
karskie. Rosyjska polityka jest bardzo 
kons rw atyw ną; zrobiła ona niesłychanie 
— jak na carat — odważny krok pod 
Kronsztadem. Nędza finansowa i wiara 
w stałość stosunków francuskich — kroi 
ten tłumaczą. Dziś obie pobudki usta­
ją. Rosya po głodzie i cholerze powoli 
czekać może znośniejszych czasów — 
a stałe stosunki rządowe w Paryżu oka 
zały s :ę bardzo chwiejuerni.

L ondyn  d. 27. lutego. 
(Manifegiaeye AntigUdsto liandir. — Odezwa. Oran- 

7~ Projekt autonomii k*ścio/ów nioftftgii- 
kań<?kich. — Oficerowie Minii angielskiej).

. Bj| homerulu wywołał roznamiętnic- 
umysłów, jakiegoby aię n ikt po An- 

^ , 'aach nie spodziewał. Niebawem An- 
® a będzie p dzielona na dwa wielkie

jllą do rozkawałkowania państwa, że nic 
jesteśm y bramarbasami, lecz mężami 
wolnymi, że znamy nasze prawa i że 
staraniem naszem będzie obronić ie i 
utrzymać. J

■ * V 1bTeCi taikicb ^ rLóźb bar^ o  możebne jest, że Irlandys niebawem stanie się wi­
downią smutnych walk wewnętrznych bo
stronnictwo narodowców (katolicy) takie­
go wojowniczego wy*wania nie pominą 
milczeniem. Już najdziwaczniejsze krażi 
wieści o Ulsten-zykach. Tak u trzy m u j/ 
że stowarzyszenia i związki unionisty- 
czne a więc antikatolickie powzięły po­
stanowienie wycofania wkładek pienię­
żnych z kas oszczędności w celu   za­
kupienia broni. Mówią też, że 5000 osób 
z tej okolicy ma się udać do Londynu i 
zażadać od G ladstona, by prowincyi 
Ulster ' bez przyzwolenia mieszkańców 
nie odłączał od państwa.

Manifestacye te objawiają się w inny 
jeszcze sposob. W ostatnią niedzielę kil­
ku ks>ęźy w kazaniach swoich poruszyło 
bil homerulu i odczytało osobną na ten 
cel ułożoną modlitwę w której wzywają 
Opatrzność do odwrócenia bilu od ludu) 

W parlamencie został przyjęty wnio­
sek Stuarta Rendela o przystąpieniu d0 
drugiego czytania projektu ustawowego 
w sprawie reprezentacji związków reli­
gijnych. Kwestya ta ma wysokie zna­
czeń,e chodź, bowiem o uwolnienie 
kosc.ołow meaiiglikuńskich _  /  'i e  
wszym rzędzie kościoła katolickiego i '

z pod zwierzchności państwa, w szcze­
gólności zaś projekt ten zmierza do za­
miany terytoryów, wynajętych od lordów 
właścicieli, na własność kościoła i gminy 
dotyczącej. W całości chodzi o niemniej 
jak 22.000 domów bożych Nonconformi- 
stów (dyssenterów), które odtąd  ̂mają 
być tak  samo traktowano jak kościół an­
g likański" .

M inister dla. spraw wewnętrznych, 
Asąuith z wielkim zapałem wstawił się 
za projektem. Stronnictw a konserwaty­
wne są jednak wrogiego dlań usposo- 
bienia. Z  budynków kościelnych 12.360 
należy do metodystów, 2.60U do inde­
pendentów, 2.200 do baptystów, 840 do 
rzymskich katol ków, 27 do preshyterya- 
nów a 2.132 do mniejszych sekt. Gazety 
angielskie „M orniiuj Post-, „Standard14 
i „ Tim esu niekorzystnie wyrażają się 
o projekcie i widzą w niin „lekkie na­
ruszenie praw własnościowych1' na ko­
rzyść stowarzyszeń religijnych. nTim es“ 
przyznaje jednak, że projekt je s t umiar­
kowany, być więc inoźe, że i w drugiem 
czytaniu przyjętym zostanie.

Powszechnie twierdzą, że oficerowie 
armii angielskiej rekrutują się po naj­
większej części ze synów szlachty i po­
siadaczy gruntów. Rzecz jednak nieco 
inaczej się ma. W szkołach oficerskich 
w Sandhurst i Woolwich znajduje sie 
obecnie wszystkiego czterech synów lordo- 
wskieh i czterech baronetów. Natom iast 
zawód wojskowy zdaje się być dziedzi­
cznym w rodzinach oficerskich bo 50%  
elewów z tych właśnie pochodzi kół. 
Między kadetami szkół powyższych znaj­
duje się tylko jeden syn deputowanego, 
okoliczność którą warto nadmienić, tem- 
nardziej jeśli zważymy, że wielka część 
członków parlamentu w szczególniejszy 
sposób hołduje polityce zaborczej a la 
Salisbury. J3.

XXX. Ogólne zgromadzenie
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M a ł ż e ń s t w o  B e w e r
przez

Pawła Lindaua.

(Ciąg dalszy.)

K-1&US, który wtajemniczył żonę w* 
w*>Tslkie swe sprawy, niepomału się zdu- 
jjjjM ząjęciem, jakie okazała nad zainia- 
r«,n zwinięcia jeg° (nteresów w Suma- 
tr*e- Szło tojłow olniej, n jż sobie życzył 
i oczekiwał. *st& tnja poczta przyniosła 
jiiu od sumiennego ' P^ezornego proku 
yzysty list, w którym mu donosił, że nie 
mógłby prze(j swojem kupieckiein sumie­
niem edpowiedzieć za skutki, gdybj Jite- 
rulnie wykonał rozkazy, jakie mu Klaus 
przy nagłym odjeździe wydał. Zbyt na- 
gl& hkwidacyg^ pociągnęłaby za sobą pocj 
0becnemi koDjunkturami znaczne straty, 
Htórych priy  gpokojnem i racy»*alnem 
g in ięc iu  można uniknąć. Uprasza zatem 
o pozf 0lenie działania na własną rękę, 
bj mó8* «>tere8 tak poprowadzić, ażeby 
się jego Bkwidacya odbyła gładko. Jeżeli 
to dłużej potrwa, rok lub dwa, to prze-
cjei  me będzie nieszczęściem- ..

Odwrotną poczt* wysłał Klaus list, 
w którym oświadczył zgadza się zu- 
peł®ie Pr°P°zycyę prokurzysty; cie­
szył go też udział, ja ti Katy brała w tym

interesie, którego przecież wc»i
zumiała. M nie ro .

— Kto wie -  rzekła Katy z h
roztropnym wyra em -  czyby aie 
lepiej, gdyóys sam na miejscu zała, / ,4
tę sprawę?_  Ależ dziecko _ — czy myślisz, że
mógłbym cif narazić na niewygody takiej

podróży?Nie. Tak Katy nie myślała.

■ Młoda para odbyła 
rrzeszła jesień. 1,1 południowe

bardzo ładna podróż f  nii:wych proje- 
Niemcy i po wszelkich 111 lira(: Berlin1 na 
ktach zdecydowała się 0 ;uż dawno 
miejsce stałego pobytu. Kia]; J. j eszcze 
przewidział tę ewentualn°sc i układy 
przed kilku tygodniami rozpo % e„ 0 do- 
co do zakupna małego, elega?c, ,  T stwo- 
mu przy Hildebrandtstrasse, Ja n il on z 
rzonego dla młodego stadła, h j  JpZ 
wielkim smakiem urządzony niegdys .l ^  
właściciela dla młodej żony, ale ni 
stał nigdy zamieszkanym, poniewi^ 11 
da żona w poślubnej podróży do K^U

Na posiedzeniu popołudniowera, otwar- 
tein o godzinie 4*/s, przyjęto^ etat urzę­
dników Towarzystwa, przedłożony przez 
komisyę etatową, en bloc, przyczem na 
wniosek del. Paszkowskiego zmieniono 
wyrażę..ie „dodatki aktyw alne“ na „do­
datki na mieszkanie".

Z kolei przeszło zgromadzenie do roz­
prawy ogólnej nad regulaminem służbo­
wym, także przedłożeniem komisyi etato­
wej. Wrażeniu, jakie wywiera regulamin 
ten, dały wyraz przemówienia del. Vi- 
viena i del. Stan. hr. Badeniego. Btór ‘ 
wszy utrzymywał, że regulamin ten ście­
śnia prerogatywy dyrekcyi, a nadto rażą 
niektóre przepisy np. przy obsadzaniu 
najwyższych posad urzędników (art. 1), 
dalej co do egzaminów kwalifikacyjnych 
dla urzędników kasowych (art. Oj, które 
wymagają od kandydatów prócz innych 
rzeczy znajomości „dziejów Towarzystwa" 
a wreszcie takie ustępy, jak o obowiązku 
„donoszenia" dyrekcyi o podwładnych 
przez starszego urzędnika (art. 8 i 10).

Del. St. hr, Badem bron ił projektu 
przeciw zarzutowi, jakoby ścieśniał on 
atrybucye dyrekcyi. na co replikował zno­
wu del. Vivien, poczem postawił wnio­
sek del. Komaruicki, aby przyjąć regula­
min en bloc.

Gdy po żywszej wymianie słów i naj- 
ozmaitszych wnioskach formalnych, zgo­

dzono się n \  zamknięcie rozprawy ogól­
nej, odrzucono wniosek del.K om arniekie-

raz znowu ujawniła, nie p”! / eQje było 
f  Płytkością charakteru. A C-8JZ ^  '■J. 
m o z0wnia iącom, że ona nin y j" jCb
p o k o i, 3 n^ m fo 'te m  i w ytw orn osC R
odłączonej 0a r ?%dzeniem ładnej, ^ .
cel ary i i  ń, ,ln ,,ych apartamen10

b' , p  ,

n a  r o k ^ M e i ^ 011 z a a o g l* lo w a n J IU ( j fl

Wywiązaj. . J  1 mak. Ze zlecenia Kl< .
m bykiem  Z p/ awdziwą radością i wle‘ 

zostało gn iazńt W P^ow ie paździem '^ 
potem w leci!/vk° usłanem, a w ośm dul 

Katy była J  doń Plaki.’ 
im nowym domelZerz„e zachwyconą bwo- 
nigdy jeszcze ^  .Czegoś tak uroczego 
rzyła. Po raz p L / działa i nie wyma'  
wdzięczność dla er̂ szy uczuła coś, jak 
podziękowania. Z» ,  aie żadającegO 
w jej zadowoleniu. $<>Wał 0n ‘ nagrodę 
dzej mz w podroży. ^  '.'pływał tu prę- 

ftem L p/,„ ałÓioir li da do-mem, ą przy tera Le0n ^ jd*owała się^do
nrzvehodził

um arła na żółtą febrę. Klaus więc 
twił kupno domu i dał Leonowi pp 
mocnictwo, ażeby wszystko czegoby w n 
brakło uzupełnił, coby nieładnego by* 
zmienił, dodał świetności i blasku, a prze- 
dewszystkiem pokoje Katy ażeby ozdobi 
arcydziełami sztuki. 

Katy była nadzwyczajnem stworze­
niem. Czuła ona g łęb ie j, niż sądził 
gdyż podobnejjbezinteresowności, jaką te

odwidziny. -.»co p
Jakże go niesprawj 

wie osadziła. Był to r “W ie  i fełszy.
y ! miły człowiek. wiście zaba- 

na swoją . korzyść w J  en,ł się tukże 
0bec niej. Odkąd z0sta^ cIiowaniu sio 

mówił z nią zawsze to?e a panią Bowe,)
iJowanW ‘ Qle r  Wt h,ł "sza-
S bIośW- ZuPe/ nl® bez P rz ^ J a d n e j  p0- 

| U i i  słowo „łaskawa parJ ;aM y WJ .
u  leg" i « ^ . oUczała pe;  A potem całą I klll,s i garderoby^ ba niec

sana a'\’sze dla

niej tak mjła ! Nie było to rozumnie, 
iż starała się odwieźć Klausa od obco­
wania z ty® wesołym człowiekiem. — 
przeciwnie,, obcowanie to powinno się 
otrzymywać. Leou powinien się stać jej 
dyskretnym sprzymierzeńcem; on powi­
nien Klausa nakłonić do jakiej rozrywki 
po va domem, do kawalerskiego wieczora 
u Rressella lub czegoś podobnego. Wte- 

będzie wolną przez kilka godzin, bę­
dzie się mogła zobaczyć ze swojemi da- 

enii przyjaciółkami bez wiedzy Klausa, 
f . i ry o tern słyszeć nie chciał.

prz«4 oczyma Katy rozwinęła się 
ektywa małych, ponętnych tajemnic. 

P - sama myśl przedsięwzięcia, o którein 
; nie powinien wiedz.ieć i nie bę- 

Klft”S :mowała ją  w przyjemny sposób 
dz,e’ L liła . Była weselsza niż zwykle, 
i r.°,zVfL ona bardzo uprzejmą. 
a in as uszczęśliwiony był zmianą, 

istocie swej żony zauważył, 
którą " ,ohrem usposobieniu, otrzymał 
w  te ■ k' wiadomość, która go ser- 

j ’1 jeszyto. Był to list od Wil- 
: uastępująfej treści :

Hamburg, ho cl Kronpnnza 
18. grudnia 1878.

W tc 
jesz' 
deC 
helff

która za sześć lub ośm tygodni, po u- 
kończonej nareszcie trzyletniej edukacji 
w Drożnie, powróci razom z nami do 
swej ojczyzny.

Jeżeli cię ten lis t zastanie w Berli­
nie i jeżeli tobie i twojej żonie będzie to 
na rękę, to możemy wszyscy razem 
obchodzić wigilię Bożego Narodzenia. 
Cieszymy się Szczerze z poznania naszej 
pięknej bratowej. Żona je s t zachwyconą 
waszemi fotografiami. Tysiączne pozdro­
wienia.

Twój
Wilhehn.

Katy podzielała radość męża w zu­
pełności. Nie spodziewała się tak weso­
łych świat A • -a przecicz co£

...... IOJJUU L 10 Wcll3
łych świąt. A więc miał.. r  cos
innego ze swej uroczej siedziby, oprócz 
osobistej radości. Mogła ją  pokazać swo­
im krewnym. Miała wystąpić po raz 
pierwszy w roli gospodyni. Wszystko to 
bardzo się jej nodohełn — *-Itr „ „ -

18) 
nv Klausie!

K" !j'“ r wczoraj w towarzy-
TrzylO. <] mojego dwuletniego

śmie m°J(J jak smoła murzynki,
synka ' cza' i. Interesa wzywuiją
Zabawię izie 23. spodziewam

gerim-  ̂ p am naznaczyliśmy
L . ostrze mojej żony,

mni" Jo 
się spitkar 
r8nd''.-v°"'

ze W ilhelm nie

—  me wieazia
- swej bratowej, oprócz tego, że jest 
córką bardzo poważanego kupca z San 
fran c isco , który piastował przytem 
wszelkie możiiwe posady, będąc honoro­
wym prezydentem różnych korporaeyj. 
G egzystencyi siostry jej Belli dowie­
dział się dopiero z tego listu.

Najchętniej byłaby Katy kochanych 
amerykańskich krewnych przyjęła u me­
ble w domu. Można sobie przez parę 
tygodni poradzić, a ona tak dobrze się 
rozumie na urządzaniu! Po stanowczym

oświ dczm iu K la us a .  ___ _
przyjąłby zaproszenia, porzuciła ten pro­
jekt.. Ale przynam niej na święta trzeb" 
amerykanom sprawić niespodzianka * 
się tem zajmie.

Klaus musiał bardzo dyplomatycznie 
podchodzić, zanim wyjaśnił żonie, żc nie 
powinna przekraczać pewnych granic, 
jeżeli c e l: gościom sprawić radość, m» 
być osiągniętym.

W pół godziny potem zjawiła 
Katy w futrze i z zarękawkiem. W* "8 
wyputrzyt się zdumiony.

— Dokąd droga prowadzi?

Pyt-ł-  To ciebie nic nie obchodzi -  od-

" oln“ & ś sT S ' " » ” , ,iaiec,!■i,?

“led Ż j Zn < " ''" HT,>s’>-
Bardzo dobrze.

Kafy pożegnała go serdecznym po­
całunkiem. Klaus odprowadził ją  aż do 
powozu, zalecając woźnicy osobliwszą
troskliwość.

Katy z przyjem nością oparła się o 
poduszki powozu. 

Gustel wyprostowana jak świeca sie­
działa naprzeciw niej.

(C. d. n.)
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go i przystąpiono do rozprawy szczegó­
łowej.

Zaraz art. 1. wywołał ożywioną roz­
prawę , przyjęto go jednak następnie 
w brzmieniu komisyi. Podobnież utrzy­
mały się art. 4. do 6., odnoszące się do 
egzaminów kwalifikacyjnych, minio że 
uderzali na n ;e dal. R aysk i, Vivien, 
Ujejski i inni

W art. 8 . i 10. wyraz „donieść", nie­
mile uderzający, zmieniono po myśli del. 
Viviena — natomiast odrzucono poprawkę 
del. Dzianotta do art. 10., który urzę­
dnikom chorym aż do 6 miesięcy, pra­
ktykantom zaś tylko do 3 miesięcy płacę 
pełną przyznaje; deleg. Dzianott chciał 
dolę ostatnich polepszyć przez zrówna­
nie ich w tym względzie z urzędni­
kami.

Przy rozprawie nad artykułem 12., 
opiewającym : „Wszelkie przekroczenia
przepisów, względnie uchybienia przeciw 
interesom Towarzystwa, winni urzędnicy 
bez względu na osobę popełniającego 
podawać do wiadomości prezydyum, w 
przeciwnym bnwiem razie są za szkodę 
przez Towarzystwo poniesioną współod­
powiedzialni. Niedopełnienie powyższego 
obowiązku lub świadome nieprawdziwe 
zeznanie, stanowi przekroczenie służbo­
w e , względnie „przestępstwo dyscypli­
n a rn e j  del. Rayski żądał opuszczenia 
tego artykułu, jako „niemoralnego". Po 
pioteście jednak p. sprawozdawcy prze­
ciw takiemu pojmowaniu przepisu i wy­
wodach del. Abrahamowicza, odrzucono 
wniosek del. Rayskiego, uchwalając go 
w powyżej podanem brzmieniu. W art. 
20. przyjęto drobną poprawkę del. Dzia­
notta. W art. 28. do szeregu przestępstw 
dyscyplinarnych, na które złożyły się: 
sprzeciwianie się p leceniom przełożo­
nych lub pobudzanie innych do oporu, 
naruszenie tajemnicy urzędowej, nierze­
telność w sprawach urzędowych, przyj-

prawdziwe albo krzywdzące oskarżenia 
przełożonych lub kolegów, gra giełdowa, 
interesą spekulacyjne, wyrabianie poży­
czek tak w Towarzystwie kredy to we m 
jak i w innych instytucyach. dodano na 
wniosek del. Jan a  br. Stadnickiego' „grę 
hazardowa w karty".

Art. 30. o komisyi dyscyplinarnej 
przyjęto w brzemieniu komisyi, mimo 
opozyeyi del. Viviena i Antoniego hr. 
Wodzickiego, którzy żądali wykreślenia 
ustępu : „Obwinionemu przysłużą prawo 
wybrania sobie do obrony przy docho­
dzeniu dyscyplinarnem jednego z wyż­
szych urzędników Towarzystwa.“

Art. 32. p. n. „Kary dyscyp linarne j 
przyjęto bez zmiany, choć del. Vivieu i 
Wodzicki żąd a li, by pierwszy stopień 
kary stanowił tylko „naganę pisemną", 
a nie, jak komisya proponuje, połączoną 
zawsze z karą pieniężną wysokości mie­
sięcznej pensyi.

Po uchwaleniu regulaminu przystą­
piono do obrad nad sprawozdaniem ko- 

fsyi etatowej, w przedmiocie zap.roje-
v ah »  zasad, wedle któryeh urzędnicy’ 

ga.. Towarzystwa kred. ziemskiego,' wy­
chodzący ze służby, ich żony i dzieci, 
otrzymywać mają odpowiednie zaopatrze­
nie. Sprawozdawca del. Wrotnowski 
przedłożył imieniem komisyi następujące 
wnioski:

I. Ogólne zgromadzenie deiegatów 
raczy uchwalić: Zarys kas przezorności 
i pomocy wraz z projektem statutu eme­
rytalnego dla urzędników i sług gal 
Tow. kred. ziemsk. przez dyrekcję przed­
stawiony, zwraca się tejże dyrekcyi, ce­
lem dokładniejszego zbadania przedmio­
tu, i ułożenia nowego projektu, który ma 
być zakomunikowanym komisyi etatowej, 
obowiązanej przedstawić ostateczne swe 
wnioski najbliższemu ogólnemu Zgroma­
dzeniu delegatów.

II. Ogólne Zgromadzenie delegatów 
raczy zadecydować: czy rzeczona komi­
sya pozostać ma w dzisiejszym, czy 
w nowym składzie, a w tym ostatnim 
razie, przystąpić do nowego jej wyboru. 
Wniosek I. przyjęto, co do II. uchwalo­
no przystąpić na posiedzeniu czwartem 
do wyboru komisyi nowej.

Następnie przyjęto według projektu 
komisyi „Przepisy o utworzeniu fundu­
szu emerytalnego dla urzędników i sług 
Towarzystwa j  zawarte w 8 paragrafach.

Na tem przerwano posiedzenie, a na­
stępne w czwartek o godz. 3 popołu­
dniu, gdyż rano o 11 wezmą delegaci 
udział w nabożeństwie żałobnem za du­
szę śp. Leona ks. Sapiehy.

k k o n i k  a.
Lwów dnia 2  marea.

Z ap isk i o so b is te . Dyrektor kolei pań­
stwowych p Alfred Sulima Deyma wyjechał 
clzlA ua inspekcję liiiij Lwów - Stryj i Sta­
nisławów - Husiatyn i powróci w sobotę.

la. P. n a m iestn ik  zamiano­
wał leśniczego U  klasy Mary a na Brosenba- 
eha w  Lisowicach, leśniczym f klasy, a le­
śniczych III klasy Karola KessDra w Przy- 
słupiii i My kitę Onyśk» ^  Jammorsthalu, 
leśniczymi II klasy.

Przeniesienia. P- namiestnik p rzen ió sł  
leśniczych: W o jc iech a  Jarosza z Rakowa do 
Raehinia, LtidwikA Streera z Raehiaia do 
Kłaja i Karola Chnrego z K łaja  do R akow a.

Odznaczenie. Oficjał namiestnictwa, 
przydzielony do Krakowa, Albin Malinowski, 
otrzymał złoty krzyż zasługi.

P. Emil Torosiewlcz. a nie p. Mi­
kołaj Torosiewicz, ja k  przez p o m y łk ę  donie­
śliśmy, wybrany został człe|®em R a d y  nad 
zorczej Towarzystwa kolei ćferniowieckiej.

Ńinfey. W dniu 14 b. m. odbył się w 
Londynie w kościele Najświętszej Maryi 
Panny na (Jadoganstreet ślub panny Izy 
Henryki Giełgudówny, córki pp. Adamostwa 
Giełgudów, ze znanym malarzem, panem 
Teodorem Axentowiczem.

Z  n r  m il .  Generał major w stanie spo­
czynku, Franciszek Piłat, otrzymał charakter 
feldmarszałka - porucznika z uwolnieniem od 

,Taksy.
Porucznikiem - audytorem w rezerwie 

mianowany został Rudolf L em b erg  dla p. p. 
nr. 2 4 .

Naczelnik wojsk, magazynów prowianto­
wych w rzeszowie, Roman Gartner, przenie­
siony w tym samym charakterze ao Krako­
wa, a Jan Smolka z magazynu prow. w 
Koszycach do magazynu prow, w Rzeszowie.

Akcesiści prowiantowi: Wosatka Otokar 
przeniesiony z Tarnopola do Czerniowiec, a 
Henryk Tabak z Czerniowiec do. Tarnopola.

Oflcyał rachunkowy Dworsky Hugo prze­
niesiony z Koszyc do dyrekcyi inżynieryi 
wojskowej w Czerniowcach.

Weterynarz wojskowy Antoni Pohl prze­
niesiony ze stadniny państwowej w Pisek 
do stadniny państwowej w Drohowyżu.

Do rezerwy przeniesieni: podporucznik 
58 p.  p .  Józef Kruszyński i podporucznik 
7 p. uł. Stanisław Osberger.

W stan spoczynku przeniesiony wetery­
narz wojskowy przy stadninie państw, w 
Drohowyżu, Józef Klaus.

Nienłaściwem  jest w wielu wypad­
kach postępowanie generalnej dyrekcyi kolei 
państwowej z urzędnikami przenoszonymi w 
stan spoczynku. Donoszą nam że obecnie 
zdarzył się fakt, iż spensyonowany dopiero 
na dwa dni przed końcem miesiąca dowie­
dział się o swójom spensyonowaniu i że 
nadchodzącego pierwszego nie otrzyma już 
swej płacy aktywalnej. Pociesza się en na­
dzieją, ie przynajmniej dostanie ponsyę eme­
rytalną, lecz i ta nadzieja zawodzi, albo­
wiem ku wielkiemu zdziwieniu swemu po­
wiadają mu w końcu, że dyrekcja nie wy­
asygnowała jeszcze nowych poborów spen- 
syonowanego. Z reguły asygnata na te po­
bory przychodzi dopiero po miesiącu lub 
dwóch, a do tego terminu jest nowy emeryt 
zmuszony żyć własnym przemysłem. Nie 
wątpimy, że generalna dyrekcja zarządzi 
aby wypadki takie w przyszłości się nie 
zdarzały.

Odznaczenie Polaka za granlcą-
Architekt p. Zygmunt Gorgolewski, b. czło.
nek kolegium królewskiej rejencyi w Hil-
desheimie, zamianowany został przez cesa-

mowanie podarunków, przekupstwo, n i^ ¥ z a  Wilhelma królewskim radcą budowni­
czym. Nominaeya ta o tyle zasługuje na za­
znaczenie, że zasadniczo nie udziela sio jej 
żadnemu urzędnikowi, który będąc do służ­
by państwowej zdolnym, dobrowulnie ją  opu­
szcza. Tymczasem p. Gorgolewski przeszedł 
do państwowej służby austrjackiej jako dy­
rektor państwowej szkoły artystyczno - prze­
mysłowej we Lwowie.

Z m iasta.
S y m p a ty ą  i szczerem uznaniem cieszy 

się w naszem mieście zastępca prokuratoryi 
państwa Franciszk hr. D z i e d u s z y c k i .  
O ile zaś koledzy zawodowi cenią go i ko­
chają, dowodem tego ostatnie objawy, jakich 
doznaje z powodu nominacji na prokuratora 
państwa w Jaśle. Onegdaj odbyła się pię­
kna i wzruszająca uroczystość pożegnania, 
przy której to sposobności wręczono mu bar­
dzo ładny upominek. Przedwczoraj znowu 
żegnał p. Dzieduszycki swoich towarzyszy, 
a wczoraj prokurator p.  Seredowski urządził 
u siebie ku uczczeniu jego wieczór wspania­
ły. Serdeczność; jaka wszystkich tych ze­
brań stanowiła cechę — może napełniać

.om
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zadowoleniem opuszczającego taasod 'taiueśo r .  Mbzouol h is to ry c z n e  v V js k lc
a przywiązanego doń wielce hr. Dzieduszy- ~  - . . .
ckiego.

Do wiadomości p. wiceprezydent#  
dyrekcyi skarbowej podajemy fakt, iż 
do przeprowadzenia dziś bardzo częstych 
w naszem mieście urzędowych oszacowań 
czynszów z kamienic, administracja podat­
kowa wzywa ludzi niepowołanych ustawą do 
tej czynności. Z reguły wzywa się do tej 
czynności nie mężów zaufania wskazanych 
przez magistrat, lecz ludzi lub zupełnie po­
wolnych organom skarbowym lub indywidua 
nie mające najmniejszego wyobrażenia o obe­
cnej u nas wartości czynszów. Zwracamy na 
to uwagę już w samym interesie skarbu 
państwa, gdyż podobne postępowanie wywo­
ła setki rekursów. które Doda musiały być 
uwzględnionemu Tam przeto gdzie słuszna 
rektyfikacja fasyonowanych czynszów byłaby 
pożądaną, nie osiągnie się zamierzonego re­
zultatu, narazi się zaś skarb państwa na 
zawód a interesentów na niepotrzebne koszta.

Sprostowanie. Do Świetnej Redakcji 
Gazety Narodowej. Świetna Redakcjo! Na 
podstawie § 19. ust. pras. uprasza podpisa­
ny komitet o umieszczenie następującego 
sprostowania na zarzuty poczynione jemu za 
Przegląd-m  w nr. 42. Gaz. Nar. z 21. 
lutego pod tyt. „Unicki obchód jubileuszu 
papieskiego we Lwowie".

Mylnem jest twierdzenie, jakoby prze­
wodniczącym komitetu urządzającego ruski 
wieczór jubileuszowy w cześć Jego Świąto­
bliwości był prof. W. Szuchiewicz; był nim 
bowiem ks. kanonik Dr. J. Delkiewicz, em. 
profesor uniw. lwowskiego.

Nieprawdziwą jest wiadomość, jakoby na 
jednem z posiedzeń komitetu postanowionio 
nie zapraszać na wieczorek księży, zbiegłych 
przed prześladowaniem z Chełmskiego. Za­
proszono: ks. Wasilewskiego; ks. Panasiń- 
skiego a niezawodnie byłby zaproszonym i 
ks. Krypiakiewicz, ogólnie szanowany i za­
służony b. administrator parafii św. Piotra 
i Pawła, gdyby bawił we Lwowie, tak sa­
mo, jak zaproszono obecnego administratora 
tejże parafii ks. Bakowicza. Uchwalono nie 
wysyłać tylko zaproszenia do ks. Bobrowieza.

O zaproszeniu radykałów, moskalofilów i 
1 innych bezwyznaniowców ruskich, aby ro­
bili demonstracje ks. Metropolicie i zakłócali 
krzykami przebieg wieczorku — jak to po­
daje za Przeglądem Gazeta Narodowa — 
chyba mowy być nie może.

Komitet wieczorkowy, w skład którego 
wchodziły 4 osoby duchowne a 3. świeckie, 
wybrany z komitetu szerszego zorganizowa­
nego i potwierdzonego przez Jego Ekscel- 
lencyę Najprzew. ks. Metropolitę tak cha­
rakterem wybranych 0sób jak i zaufa 
niem w nim położonem dawał zupełną rę­
kojmię, że do żalnych demonstracyj, wymie­
rzonych przeciw dostojnej osobie ks. Metro­
polity, chociażby pośrednio tylko ręki podać 
by się nie ważył. Komitet badał skrupulatnie 
listę osób, które miały być zaproszone, przed­
stawił gotowy spis Jego Ekscellencyi a u- 
zyskawszy aprobatę trzymał się następnie jej 
.ściśle tak przy wysyłaniu zaproszeń, jak i 
wystawieniu biletów.

N i e s ł u s z n y m  j e s t  t e d y  z a r z u t ,  
p o d n i e s i o n y  w Gazecie Narodowej, 
j a k o b y  p a n o w i o  n a r o d o w c y ,  k t ó ­
r z y  u r z ą d z a l i  o b c h ó d  j u b i l e u ­
s z o w y  u ż y l i  t e g o  o b c h o d u  n a  to,

a b y  w y p r a w i ć  
c y ę  a n t  i u n i c  k u.

Wreszcie co się tyczy komersu 
nego po odeiściu ilustajników św 
duchownych, to nie jftijfti*w*ł się te i. 
komitet wieczorkówy. tyłku Uwarzyslr 
wackie „Bojan", które prngiitdo p<*lj 
cinnie wspólną wkwreraą przybyłych 
szych stron członków swoich, biorą cyc. 
dział w koncercie. Zabawa ta wj padła zr; 
poważnie; nie stanowiła w mozoin kontr 
do podniosłego wrażenia wyniesionego z 
certu jubileuszowego.

We Lwowie 23. lutego 1893.
Komitet Urządzający ruski wieczorek 

bilieuszowy:
Przewodniczący ks. dr. Józef Belki 

wics, ks. R. Jackowski sekretarz, A . 'J 
roński członek komitetu, prof. 1. Grom 
cki członek komitetu, ks. B . K . Łopat: 
ski, Anatol Wachnianiu, W. SzuchimnA 

Z  Dyrekcyi kolei państwowych 0ti; 
mujemy następujące pismo: „Godzien
zgłasza się w biurze p. Doymy dyrekti 
koleji państwowych wiele osób prywatny 
które życzą sobie rozmaite sprawy swojt 
sobiście ustnie przedstawić. Okoliczność,' 
osoby te zgłaszają się w rozmaity uh p; 
rach dnia, powoduje znaczne przeszkody 
w urzędowaniu i niedogodności dla samych 
stron interesowany cli, gdyż albo poszczególni 
referenci, którzy w pilnych sprawach zdają 
sprawozdania dyrektorowi, tracą przez przer­
wę albo czekając wiole czasu, lub toż \v ra­
zie giemialnych posiedzeń urzędowych strony 
prywatne albo wcale nie mogą widzieć się 
z dyrektorem, albo też muszą dłuższy ezas 
wyczekiwać na przyjęcie. W celu zapobie­
żenia tym niedogodnościom zdecydował się 
p. dyrektor Deyma przeznaczyć czas od 11. 
do 12. godz. dla przyjęcia osób prywatnych 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych 
przeznaczonych na posłuchania dla podwład­
nych funkeyonaryuszy kolejowych. Beyma.

Przebudowanie głównego dworca 
kolejowego odbędzie się w  następujący spo­
sób : W r. 1893 zdemolowaną będzie prawa 
strona dworca (patrząc od strony miasta) i 
natychmiast budować się będzie nową część 
gmachu. W roku 1S93 owa prawa część 
dworca (tj. dojazdowa dla publiczności przy­
jeżdżającej du Lwowa) musi być całkowicie 
ukończoną wraz z Balonem dworskim w trak­
cie środkowym. W r. 1894 roboty wszelkie 
z powodu wystawy krajowej zastanow ione  
będą, tak, że część dworca wraz z salonom 
dwerskfm będzie nowa, reszta zaś pozosta­
nie w dziszejszym stanie. W roku 1895 na­
stąpi estateczne Azebudowanie dworca.

łasza, iż na mocy posta- 
statutu miejskiego z 14 

uchwał.1! powziętą na po

Magistrat
nowień §§ 86 i i 
października 18 
siedzeniach z lć; 
upoważniła go 
i poboru gminni 
w r. 1893 w st 
wej od opłacanej.'1 
wa czynszu najn; 
300 zł. 3 prc., C 
zł. 5- prc_, nad 3 
czynajaey się i  
będzie bezpośredni

fceznia i z 9 lutego 1893 
miejska do rozp sania 
podatku czynszowego 
rogrosyjnie procento- 

,ałym obrębie m. Lwo- 
togoż wartości tj. de 

0 zł. 4 pro., do 3000 
0 zł. 10 prc. Pobór po- 
f-znia 1893 sprawować 
asa miejska.

\ zarządu z dnia 3 z. m. urządzoną 
krzynka zażaleń, a nadto uslji.te- 

cziiionu./Nszelkio jak nnjdnAcj idące zaiządze- 
■ ida by chorzy w donm sio leczący doznawali 
szybkiej pomocy. Nad propozycją dr. Jendla 
ustanowi się zarząd ze względu na zarzą- 

t-.iia już w- tym kierunku postawione. Z 
rządUiAz&miogo dyrektor kasy dr. Kal­
icki liocTaJ du wiadomości zamknięcie ra- 
.ników za rok IS92. Po załatwieniu kil- 
spraw biurowych postanowiono zwołać 
.zwyczajne posiedzenie zarządu za 2 ty- 

e w celu uchwalenia regulaminu dla 
u.

zby  sądow ej. Na popołudniowem 
du badano dwie sprzeczności, jakie 

'. między słowami „Listu otwartego" 
faktycznym, skonstatowanym przez 

• otwarty mianowicie utrzymywał, 
,, itołd Wolański sprzedał jako opie- 

prtepian, kucyka i wola razem za 15. 
rachunki oryginalne sądowe wykazują, 
pian sprzedano za 70 zł., kucyka 
za 15 zł., a muła także za 15 zł. 

[twierdził przewodniczący, że pasiekę, 
[ał sprzedać p. Wolański za 400 zł., 

epzywiście p. Antoni Zawadzki 
'objęciem opieki przez p. Wo- 

ten zarzut jest nieuspra- 
w7edli\łioliy.

Z b z ie im lk a  p o licy jn eg o . Jan 1’. 
usiłował wczoraj odebrać sobie życie w mie­
szkaniu swein przy ulicy Gródeckiej. Strzelił 
on do siebie dua razy z rewolweru, ale bez 
skutku. Na odgłos strzałów wpadli do po­
koju *ąsiedzi i ci odebrali mu rewolwer. 
Wtedy P. wybiegł z pomieszkania, wołając: 
„znajdziecie mnie w Parku Stryjskim". Za­
wiadomiona o tem policja wydała stosowne 
zarządzenia.

Z kraju.
W ycbodźtw o do R osyl. Liczne ro­

dziny włościańskie z powiatów tarnowskiego 
i dąbrowskiego chciały 27. lutego przekro­
czyć granicę Królestwa Polskiego dla sznka- 
nia tam zarobku. Straże graniczne rosyjskie 
nie dopuściły jednakowoż włościan do prze­
kroczenia granicy. Z Bukowiny donoszą, że 
w okolicy Zastawny wieśniacy już przygo­
towują się do wyjścia do Rosy i, a nawet 
zamożniejsi sprzedają wszystko, co mają. 
Wieśniacy w Towtraeh posłyszeli od kogoś, 
że gdzieś na Kaukazie istnieje kraj, w kto 
rym wszystkiego za darmo dostać można, 
sprzedają więc swoje mienie za bezcen i za­
mierzają dążyć do owego kraju.

W Wasylowie obiega wieść, że aż sto- 
rodzin wyemigruje stamtąd do Rosyi. Zau­
ważyć należy ten szczegół, żc wszędzie, 
gdzie się gorączka wychodźcza rozwinie. 
Sprzedają chłopi całe mienie w calem tego 
słowa znaczeniu za bezcen.

Pamięć o Lenartowiczu. Piszą nam 
ze Stryja: Dnia 25 lutego br. odbyło sic 
w tutejszym kościele parafialnym nabożeń­
stwo żałobne za duszę ś. p. wieszcza Teofi­
la Lenartowicza. Licznie zgromadzona pu­
bliczność, drużyna sokolska i stew. „Gwiaz­
da ze swoimi chorągwiami na czele, i chór 
Sokoła odśpiewał bardzo udatnie pieśń pod-

     „ ____  _ czas nabożeństwa. Udział całego *rz. kat. du
Przypominamy wszystkim, ktńryni m nzcn i*^rfv ioństwa, ( udział młodzieży gimnazyal- 
to świeżo zawiązane' a dla miasta tyle ważne n< j, sikół-(udowych-, ‘piękni#- urządząny. kA:
i pożądane leży na sercu, aby drogą uprze- talalk, to wszystko złożyło się ua nader 
dąży, depozytu lub darowizny, raczyli się podniosły i poważny obchód w tym dniu
przyczyniać do jego rozwoju, godnego starej 
sławy naszego grodu. Zadaniem muzeum jest 
gromadzić wszystko, cokolwiek z przeszło­
ścią Lwowa w bezpośrednim luli pośrednim 
stoi związku, co dorzuca rys do jej obrazu, 
a więc przedmioty wykopane przy robotach 
ziemnych lub znalezione przy restauracji 
starych domów, a zwłaszcza płaskorzeźby, 
herby, napisy, godła, statuy etc., wszelką 
broń pochodzenia lwowskiego, przybory kos­
tiumowe, portrety mieszczan i patrycyuszów 
lwowskich, mundury i uzbrojenie byłej mili- 
licyi i gwardyi, stare ryciny, sztychy, ry­
sunki widoków, budowli pomników i scen -, 
stare plany i mapy, medale, medaliki, mo­
nety i dyplomy lwowskie, tłoki pieczęci, em­
blematy i naczynia cechowe, fotografie etc. 
Każdy tego rodzaju zabytek, w y ł ą c z n i e  
do Lowa się odnoszący, nabywa muzeum 
(ratusz, archiwum miejskie) chętnie w dro­
dze kupna i przyjmuje z wdzięcznością tytu­
łem daru lub depozytu.

Z  T o w a rzy s tw a  p raw n iczeg o , po­
nieważ na dzień 8 marca b. r. ma być wy­
znaczone pierwsze posiedzenie sekcyi ekono­
micznej Towarzystwa prawniczego, przeto 
wydział Towarzystwa prawniczego uprasza 
tych członków, którzy do tej sekcyi należeć 
chcą, ażeby to swoje przystąpienie najdalej 
do 5 marca b. r. zgłosili w sekretaryacie. 
Zarazem zaprasza wydział wszystkich człon­
ków na dalszy ciąg odczytu p. dra Maryana 
Ciesielskiego: „O Sonnenscheina projekcie
finansowania kolei lokalnych", który się od­
będzie w piątek dnia 3 bm. o godzinie 7 
wieczór. Tego samego duia odbędzie sie po­
siedzenie wydziału o godz. 6 wieczór, na 
które wszystkich członków wydziału się za­
prasza.

K asa e h o ry e h  m ia s ta  Lw ow a. Dnia 
24 b. m. odbyło się posiedzenie zarządu 
pud przewodnictwem p. W. Gubrynowiiim, 
Ze sprawozdania za styczeń 1893 wynika*, 
że dochody wraz z saldem ża grudzień 1892 
wynosiły 6.998 zł. 44 ct., rozchody 3.764 
zł. 13 ct. Saldo na miesiąc luty 8.234 zł. 
31 ct. — Chorych z poprzedniego miesiąca 
było w leczeniu 118 do tego nowych cho­
rych zgłosiło się w styczniu 613 razem 
731, chorych z których leczono w szpitalu 
45, przez lekarzy kasowych wył""zono 472, 
umarło 12, pozostało w leczeniu ią  miesiąc 
luty 166 chorych. Ogólny stan członków 
z dniem 31 stycznia 1893 6003, a to męż­
czyzn 4790 zaś kobiet 1213.

W dalszym ciągu posiedzenia zastana­
wiano się głównie nad możnością udzielania 
chorym jak najszybszej pomocy. Obecni na 
posiedzeniu lekarze objawili przekonanie, iż 
z powodu nadzwyczajnej rozległości miasta 
i podawania niedokładnych adresów często 
trudno udzielać natychmiastowej jpomocy 
chorym, zmuszonym po lekarstwa posyłać 
do aptek zbyt od ich pomieszkań oddalo­
nych. Aby ułatwić możność sąyłmiej pomo­
cy, zaproponował dr. Jen d l^ab y  zarząd za­
kupił 4 apteczki podręczni , w które zaopa­
trzeni lekarze kasowi oiiogliby zaraz Przy 
pierwszem odwiedzeniu Ichorego udziel-ć mu 
pomocy potrzebnej, W dalszym ciągu posie­
dzenia przyjęto do wiadomości, iż w myśl

Z radością podnosimy, że społeczeństwo na­
sze umie oddać cześć mężom zasłużonym.

Z laz ł ko, tż rń s k l .  Koledzy, którzy 
w r. 1S7S na 1879 uczęszczali do IV klasy 
gimnazjalnej w Bochni, zechcą podać swojo 
adresy na ręce niżej podpisanego, a to ce­
lem porozumienia się co do urządzenia wspól­
nego zjazdu koleżeńskiego w roku bieżącym, 
jako w 15-letriią rocznicę ukończenia niż­
szego gimnazjum w Bochni. Inne czasopi­
sma upraszam uprzejmie o powtórzenie tej 
odezwy. B r . N odzyński ,  Bochnia,

Z T a rk i  donoszą nam , że przeciw ks. 
Jaworskiemu gr. kat. proboszczow i z Ło- 
m ny w ytoczy ło  nam iestn ictw o i konsystorz  
m etropolita lny śledztw o z pow odu licznych  
sk arg  ze strony w ło śc ia n . K om isya  w yd ele­
gowana w y jech a ł już do Ł o m n y . W krótce  
podam y b liższe szczeg ó ły .

W Z ło czo w ie  rozpoczęto budowę gma­
chu szkolnego, który ma pomieścić ośmio­
klasową szkołę dłń dziewcząt, sześcioklaso- 
wą dla chłopców, sale gimnastyczną i mie­
szkanie dla dyrektora.

W  R zeszow ie odbędzie się w niedzie­
lę dnia 5 b. m. przedstawienie amatorskie 
na dochód budowy gmachu „Sokoła". Ode­
graną będzie komedya Bałuckiego „Klub 
kawalerów".

W  Jk w o ro w le  na fundusz budowy 
gmachu „Sokoła" odbędzie się w niedzielę 
dnia 5 b. m. w nowej sali kasynowej przed­
stawienie amatorskie. Odegrane będą: kome­
dya Dobrzańskiego „Kajcio" i operetka „No­
cleg w Apeninach".

G w iazda rzeszow ska , zawiązana 25 
października 1891, wydała drukiem pierw­
sze swe sprawozdanie po koniec z. r. Mło­
dziutkie stowarzyszenie zajęło zrazu skromne 
miejsce jako komornica u swej starszej sio- 
sirzycy „Oświaty ludowTej“ i rozpoczęła pracę 
organiczną. Gdy liczba członków, przyjmo­
wanych przez balot (!) wzrastać poczęła, prze­
niesiono się do własnego lokalu, który stał 
się ogniskiem i punktem zbornym rodzin 
członków, służąc nauce i rozrywce. Urzą­
dzono szereg odczytów w post z dziedziny 
rękodzieł, przemysłu i nauk społecznych; 
odczyty te wygłosili pp. T. Dzierżyński, K. 
Kłebkowski, J . Krawecki, dr. J. Krogulski 
i ks. S. Wawro. Dla zabawy odbywały się 
wieczorki, nieraz kostyumowe w karnawał, 
a wiosną i latem wycieczki do Czudea i 
Biały. Staropolskim zwyczajem obchodzono 
„opłatek" i „świecone", a na r. b. uchwa­
lono zamiast zabaw urządzić odczyty i przed­
stawienia amatorskie. Uroczystości narodowe 
święciła „Gwiazda" zawsze, a 30-tą rocz­
nicę powstania styczniowego święciła 22 bm. 
wieczorkiem, jak trzy dni przedtem jubileusz 
biskupi Papieża. Popierane życzliwie przez 
inteligencyę, która kieruje stowarzyszeniom, 
pód przewodnictwem dra St. Jabłońskiego, 
rozwinęło sie tak, że liczy obecnie 30 człon­
ków wspierających i 1 9 1  czynnych, z czego 
zamiejscowych 22. Odezwa w Gazecie rze­
szowskiej pomieszczona dała początek ksią­
żnicy, która już dziś liczy 162 dzieła w 241 
tomach. Korzystało z niej 57 członków, wy­
pożyczając ogółem 276 książek. W  czytelni

wyłożono 16 dzienników i czasopism. Obrót 
kasowy wykazuje w przychodach 1546 27, 
w rozchodach 1451 29, fundusz żelazny li­
czy 215-39 zł., wartość inwentarza 544-29 
zł. Po tak pięknym początku oby dalszy 
rozwój był stały, niepodległy zwykłym u 
nas fluktuacjom, a często i upadkowi!

W krosie!)sk im  p rzem y śl naftowym 
panować ma obecnie ogromna stagnacya. 
W kopalni Potoku wywiercono 12 su­
chych szybów, z tych jod n niesłychanie 
głęboki, bo aż 530 metrów wynoszący. W 
Równie i Wietrznie idzie także bardzo 
słabo.

W szczakoTr&kleJ fa b ry ce  sody amo­
niakowej zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, 
Franciszek Musiał, ślusarz tej fabryki, udał 
się z polecenia przełożonych na rusztowanie
w w y so k o śc i 15 metrów, w celu wykonania 
poruczonei mu roboty. Wskutek przeważenia 
się nieprzybitęj deski, na której stał, spadł 
na ziemię i zabił się na miejscu. Nieszczę­
śliwy pozostawił żonę i sześcioro drobnych 
dziatek.

W Stryju 23 lutego wybuchł ogień w 
piwnicy Lowa koło dworca kolei i- pojyndu 
niebacznego zbliżenia się chłopca ze świecą 
do beczki z naftą Zlokalizowanie i ugasze­
nie. ognia właściciel zawdzięcza jedynie stra­
ży kolejowej, która przez szczelne zatkanie 
wszelkich otworów w krótkim czasie stłumi­
ła płomienie, »  T t

J l i le  Złego p o czą tk i, lecz koniec ża­
łosny. Pani Zarębina, chodaczkowa szlach­
cianka z Dołhołuk pod Stryjem lubiła, żeby 
jej mówiono, iż jest piękną. Niestety, była  
zamężną i mąż nie miał jednakich z żoną 
gustów, bardzo był więc niezadowolony 
z odkrycia, iż pewien przystojny szaraczck 
zbyt często żonie prawił komplementy. — 
W sprzeczce z nim dostał mąż Szymka dobnia 
tak silnie w głowę, że na zawsze stracił mo­
żność czynienia żonie jakichkolwiek wyrzu­
tów. Sprawę tę oddała żandarmerya z Lu- 
bieniec w rees sądu stryjskiego, zkąd czułą 
parę odstawiono do sądu w Samborze.

E b y tk o w y  p ro d u k t p rz e m y ś la  w 
K rakow ie. Po walnem zgromadzeniu, od­
bytem w sobotę, udali się członkowie krajo­
wego Towarzystwa rybackiego na wspóin* 
wieczerzę do hotelu Drezdeńskiego i tu, na 
dowód, jak w różnych kierunkach przemysł 
w dziedzinie rybaetwa rozwijać można, po­
dał p. Majewski na przekąskę świeżo spo­
rządzony kawior z ikry szczupaka, przypra­
wiony podług przepisu, ogłoszonego w okól­
niku 7 Towarzystwa rybackiego. Kawior miał 
smak bardzo dobrj, przyjemny i delikatny, 
a kolor ciemno-żółty.

W  Ojcotiin w dolinie Prądnika po­
wstaje nowy zakład hydropatyczny. Bawiący 
w tych dniach w Warszawie administrator 
dóbr ojcowskich z ramienia hr Ludwika 
Krasińskiego, p. Jan Chyliński, poczynił od­
powiednie zakupy w celu skompletowania 
przyborów, potrzebnych do zakładu hydropa- 
tyeznego. Ponieważ zakład kuracyjny spro­
wadzi niewątpliwie do Ojcowa większy kon- 
tyngens gości, przeto z wiosną będzie rozpo­
częta budowa nowych willi z mieszkaniami 
kompletnie urządzonemu

Powódź. Z Warszawy donoszą, że kata­
strofa, spowodowana utworzeniem się zatoru 
pod Jabłonną, przjbiera rozmiary groźniejsze. 
Woda kalała pod Jabłonną, wieś Tarchomin, 
w samej zaś Jabłonnie sięga do'parSń“gÓr- 
nego. Cała nizina zapełniona lodami, które 
w korycie rzeki pomieścić się już nie zdoła­
ły. Oddział saperów pracuje nieustannie nad 
rozsadzaniem zatoru, ale praca to syzyfowa, 
ponieważ zator ma kilkanaście wisrst długo­
ści, a dostęp do niego utrudniony.

Kontrakty kijowski?, sławne niegdyś 
i najbardziej ożywione ze wszystkich, rozpo­
częły Bię w tym roku 17 z. m. Wedle zda­
nia doświadczonych kontrafetowiczów jest 
tegoroczny zjazd w Kijowie daleko liczniej­
szym niż przeszłych Jat i Kijów przybierze 
prawdopodobnie w tym roku ową świetną 
(izyonomie jaką się odznaczał niegdyś pod­
czas ty«h jarmarków.

Ze św iata .
Polacy W Syberyi. W Irkucku coraz 

więcej powstaje zakładów, będących własno­
ścią rodaków naszych, oraz sprzedających 
wyroby polskie, a w szczególności obuwie 
warszawskie. Obuwie to jednak znacznie jest 
obecnie gorsze niż dawniej, adknd zaczęły 
zajmować się dostarczaniem jego żydowskie 
firmy eksportowe. Natomiast wyroby baweł­
niane z Królestwa zaczynają się cieszyć po­
pularnością, bo odznaczają się dobrocią i ry­
sunkiem pięknym. Polaków tu mieszka bar­
dzo wiele. W roku bieżącym ukończył w Ir­
kucku gimnazyum klasyczne pierwszy nasz 
ziomek, p. Edward Tarasiewicz, syn zesłań- 
a z r .1863, urodzony już na Sybirze,

Oprócz tak zwanych „czołdonów" i Ro- 
syan mamy w Tłumieniu małą garstkę Po­
laków — jeszcze mniej żydów i kilku Niem­
ców. Polaków w Tiumieniu jest mniej wię- 
cei dwieście osób, licząc w to i dzieci. Więk­
szość z nieli jest z prostego ludu , prze­
ważnie Żmudzinów. Z inteligentniejszej kla­
sy mamy bardzo niewielu, cieszących się 
mniejszem lub większem powodzeniem.

Jodynom ogniwem, łąoząeom katolików 
w dosyć ciasne, prawie rodzinne kółko, są 
sprawy religijne. Xn całą ogromną gubernię 
tobolską mamy tylko jeden kościół w To- 
boisku i przy nim jednego księdza, który 
przynajmniej raz w  rok, objeżdżając swoją 
parafię, zagląda i do Tłumienia na dni kilka. 
Tu zwykle w mieszkaniu jakiegokolwiek z 
zamiejscowych Polaków urządza się kaplica 
i odbywa się nabożeństwo.

Przez kilka ostatnich lat do usług kato­
lików oddawał swe mieszkanie tutejszy adw o­
kat p. B...cz, ostatnim razem z powodu cho­
roby żony nie mógł w  swym domu ofiaro­
wać gościnności dla księdza i obowiązek ten 
wziął na siebie inżynier dróg i komunikacji 
p. B...ski. Właśnie na te domowe nabożeń­
stwa zbierają się wszyscy katolicy, a po 
nabożeństwie w miłej gawędce i ścisłem zł*ł' 
czeniu upływa kilka chw il przyjemnych.

XI. m i e d z koogres le­
karski odbędzie Mę — jak donosiliśmy— 
w roku bieżącym w Rzymie od 24 września 
do 1 października. Wskutek wzajemnego po­
rozumienia na Kongresie utworzoną będzie 
sekeya polska, a komitet przygotowawczy, 
wybrany przez Towarzystwo lekarskie kra­
kowskie, składają profesorowie; d0c. dr. Cy­
bulski, Domański. Gluziński. Ponikło, Ra­

decki, Rydygier, Zarewicz. Przewodniczący 
prof. Cybulski, sekretarzem komitetu jest 
dr. Radecki.

Wypadek kolejowy. Niedaleko Ziers- 
dorfu stacyi kolei Fraciszsa Józeta, zderzy­
ły się onegdaj dwa towarowe pociągi. Olie 
lokomotywy potrzaskane, sześć "wagonów 
uszkodzonych. Trzy osoby miały odnieść 
cieżkie, kilka zaś osób lekkie rany. Pociągi 
osobowe doznały wskutek tego kilkugodzin­
nego spóźnienia. £*ftug komunikatu kolei 
państwowej z personalu kolejowego jedna 
osoba jest ciężko, trzy osoby lżej ranne. 
Nadto lekkiego zranienia doznał jakiś naga­
niacz bydła. Lokomotywa i siedem wagonów 
jest mniej lub więcej uszkodzonych.

Małoletni fałszerz. W Wiedniu po­
jawiły się w tych dniach fałszywe banknoty 
po 1 i 5 zł., a policya wykryła, iż fałszo- 

ał je 13 letni chłopak Jan  Krenn.
Słynny dziś rycerz przemysłu łatwego 

Arton, umiłował widać gorąco Polaków. Już 
kilkakrotnie roznosił telegraf po całej Euro- 
ue wiadomość, iż ta nieuchwytna osobistość 
ozbiła sobie namiot na piaskacn naszego 

kraju. Lilii Mers, owa szansonistka, w któ- 
•cj towarzystwie podróżował Alton, oświad­

czyła podczas swego pobytu w Wiedniu 
w dniu 26 z. m. że Arton znajduje się obe­
cnie w Polsce. Nie chciała jednak dać od­
powiedzi na pytanie, czy to oznacza Króle- 
szwo, czy Gaiieyę, czy Poznańskie.

P o ra ż k a  M ascaniego. Opera twórcy 
„Rycerskości wieśniaczej", „Bracia Rancau" 
upadła 28 z. m. na scenie wenecKiej.

K o b ie ta , która zgubiła Troję, jest też 
zdaje się przyczyną dymisyi niespodziewanej 
pi ezydenta senatu francuskiego Le Royer’go. 
Mimo swego wieku podeszłego stał się ten 
dygnitarz przyczyną wojny kobiecej, "no i 
fotel prezydyalny stanowi wojenną kontry­
bucję tych zapasów. Jak opowiadają, w sa­
lonach pałacu luksemburskiego, synowicą czy 
też przybrana córka prezydenta zbyt auto­
kratycznie wykonywała swą wolę, a pobła­
żliwość ąuasi-ojcowska broniła jej stale przed 
kabałami pałacowymi i intrygami zazdro­
snych. Ale starość jest także niekiedy nie­
stałą, więc też pewnego pięknego wieczora 
zeszła na stropie domowego ogniska prezy­
denta nowa i świetna gwiazda, a ponieważ 
strop ten, to niebo rje było dość wietkiem, 
aby obie płanety pomieścić i przyszło atąd 
przy sposobności pewnego obiadu dyploma­
tycznego do nieprzyjemnej scysyi. Energi­
czny staruszek nie pozwolił ani jednej ani 
drugiej gwieździe spełniać na tym obiedzie 
zaszczytnych funkcyj gospodyni domu, a 
chcąc się raz na zaiwsze uwolnić od nie­
przyjemnych tych sprzeczek podał się do 
dymisyi. Tak sprawdz^o się przysłowie 
cherckez ta femme tylk.o że tu należałoby 
powiedzieć Irs femmes

Ze stow arzyszeń .
Yf czy te ln i d la k o b iet odbędzie się w so­

botę dnia 4. b. m. odczyt ks. { trałata "dokiora 
(inatowskiego. ,

P o sied zen ia  s e k t y i  ln o w N k ił|j  T ow arzy­
stw a  lek arzy  g a licy jsk ich  od b y w K rS ię  będą
odtąd w piątek, a nie jak dotyehezai/ w 9t(ii8lę»-^* 
w mysi uchwały powziętej na posiedzeniu Sekoyl 
® daia 18. lutego b. r. Najbliższa posiedzenie od­

b ę d z ie  w piętek dnia 3. mai ca br.
I I .  P o sied zen ie  Towarzystwa fil nloeieznetra 

o d h e m f *w w -r tb o t i-d -J L k  ni. o e o ^  e wie 
czorem w sali V. Umwersętelu.^ P ari^ lilr  obrad t 
Sprawy towarzystwa. — W sprawie szkolnej way* 
cyi Horacego, ref. prof. Dolnicki.

D la  kolon ii leczn iczej R ym anow skiej na­
desłała pani d In u d e 1 44 fr. Za ten dar hijuy  
imieniem biednych dzieci, składa zarząd kolonii 
najserdeczniejsze „Bóg zapła<5“.

W y d zia ł T ow arzystw a  P .zyjaciół uczącej 
się młodzieży, które zajmuje się w m szem  mie­
ście rozdawnictwem bezpłatnych obiadów ubogiej 
młodzie/.y szkolnej, składa za dobrowolne dmici, 
złożone na rzecz rozdawnictwa tychże obiądów  
a które do 1. marca b. r. wyui sły kwotę 3.500’ 
zł. wszystkim ofiarodawcom najserdeczniejsze; 
Bóg zapłać.

Zmarli.
K olor A n ton i, słuchacz 1. roku m edycyny  

w Krakowie w 24 r. ż. J 3 i
N o sk iew icz  Am broży, właśc. dóbr, prze­

żywszy lat 77. w Krakowie 27. bin.
K otow sk i M aciej, X. Tow. Jez., przeżywszy 

lat E4, Krakowie.
Z ietarskj J ó z e f, urodź. 1805 r., żołnierz 2. 

pułku strzelców pieszych wojsk polskich 1831 r. 
2?. z. ni. w Krakowie.

om rża L ud w ik , ogólnie szanowany i łubiany 
erne yt, poborca podatkowy, w Kołomyi 24. z. m.

K ossow sk i W ła d y sła w  Habdank, leśniczy, 
w 52. roku życia 25 z. m. w Michowie (koło Do- 
bromila).

K oszutsk i J a n , syn redaktora Ziemianina 
w Poznaniu, ukończywszy właśnie studya han­
dlowe w Niemczech.

Sp iess H er mi na , znakomita śiiewaozka (al- 
tystka) niemiecka, w .-2. r. z w Wiesbaden.

P a w lik o w sk i L eopold, met ampaż Czasu. 
w Krakowie 1. bm. Urodzony 1847 r. w Poznan- 
skiem, był pierwszym z wyrugowanych *ta«t»d  
w 1885 r.

W essel M ich a ł l ir ., w Warszawie 28 z. m., 
przeżywszy lat 57. Ze śmiercią jego wygasła stara 
szlachecka rodzina, która, w Ai V wieku przybyw­
szy z Prus, osiedlił* się na Mazowszu, a poteną 
zwłaszcza zaś w wiekach XVIII i X V llI, wydęła 
kilku mężów wybitnych.

D zik o w sk i J ó z e f, obywatel ziemski, w War* 
szawie w 51 r. ż.

W ołyń sk a  T eofila  z Pieniążków w Warsza­
wie w 64 r. ż

S iero c iń sk l Jan , b. naczelni* b. kontroli 
skarbu w Lublinie, w wiek* lat TO w Chełioi®.

Jo w a u o w ić  J o u » ,  najznak°m'tszy aktor 
serbski i długoletni reżyser teatru belgradzkiego, 
w 47 r. ż. Ż w ł»sz«a słynął j»ko przedstawiciel 
Leara (Lira) i Hamleta-

trzlezyoglor H en ryk , malarz niemiecki 0d 
dawna osiadły We Francyi, w 80 r. i. w Neuilly. 
Celniejsze jege utwory są: „Pięć zmysłów", „Da­
remne trudy" i „Ostatni* posiedzenie Oharlotty 
Corday przed zaeDrzem HaueretnK

Uacci* ęjfaozl*) A n ton i, w yn n y  mecenas 
sztuk pjęknyob.j 18 am. w w illi Logano. Zmarły 
był niesłyeh®11*0 bogatym i poświęcał się w y łą ­
cznie sztuce i literaturze. Napisał operę liryczną 
Pt. „Heiwetowie", którą w ystaw ił w Tryescie z 
bajeczny111. nR®al przepychem. Oprócz tego był 
autoreln kilku tragedyj.

S z t u k i  p i ę t u e .

Teatr-
* R c p e r to a i  te a tra ln y . W teatrze hr. 

Skarbka: D^ś we czwartek z powodu nie-
dyspozycyi P- Myszugi, zamiast zapowiedzia­
nej opery „Cavalleria rusticana", daną bę­
dzie operetka Lecco<ju’a, „Angot". Jutro w pią­
tek „Teść" komedya w 3. aktach Adolfa Abra­
hamowicza. Autor będzie obecny na przed­
stawieniu.
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* „ Ł n tn la “ urządza w piątek dnia 3 
b. m. w sali Domu naiodnego II koncert 
za r. 1892/3 ze współudziałem p. Jackla i 
orkiestry p. p. 55- Początek o godz. t wie­
czorem.

Literatura.
* Nowe k s iążk i M. Rostworowski. 

Wolna szkoła nauk politycznych w Paryżu 
Kraków 1892, odbitka z zeszytu wrześnio­
wego Przeglądu polskiego.

* P rz e g lą d  pi-awa i adm inistracji  
Zeszyt trzeci tego czasopisma opuścił wła­
śnie prasę i zawiera następującą treść: No­
we kierunki w nauce, praw a karnego, przez 
prof. Steb.olskiego. Osądy w praktyce karno- 
sądowei, przez dr. Rosenblatta. Projekt usta­
wy gminnej dla małych miast i m iasteczek, 
przez prof. Starzyńskiego. Przegląd ustaw o­
dawczy. Kronika. P rak tyka  cyw ilno-sądow a. 
Praktyka karno sądowa. Praktyka admini­
stracyjna.

* „Ekonomisty Polskleg*/% wycho­
dzącego we Lwowie rok IV, 15 każdego 
miesiąca opuścił prasę zeszyt za luty \ za­
wiera: .,0 podatku dochodowym osobistym
według projektu z r. 1S92", przez dr. Igna- 
e:go Seblesingera. „Żydowskie stowarzysze­
nia kredytowe Galicyi", monografia staty­
styczna. przez Tadeusza Łopuszańskiego 
(dok.). ,.U uprawie wina w Polsce", przez
Fr. Gawrońskiego, Przegląd rolniczy: Rewi- 
zya katastni. — Ustawa o licencyonowaniu 
buhajów. - - Prajekta towarzystw rolniczych, 
dotyczące użycia subwencji na cele budowli. 
Powszechna wystawa krajowa we Lwowie w 
roku 1894. Kronika „Ekonomisty Polskiego".

* „Kun a Polak". Taki napis powia­
stki Józefa Holtczka, znanego pisarza cze­
skiego, którą ogłosił w III toinie swego 
zbiorku „Rozmaite czteniu, świeżo wydanym. 
Autor, pansliwista, zabiera głos w tej sa­
mej sprawie, co Jelinek w swej broszurze : 
„O sprawach polskich", ale w duchu wprost 
przeciwnym, a ubiera to wszystko w formę 
rozmowy między Rosjaninem, wysłużooym 
pułkownikiem, opowiadającym swe wspo­
mnienia z ostatniego powstania, i Polakiem, 
żyjącym w mieście rosyjskiem, zajętym zba­
daniem położenia dzisiejszej Polski i wido­
ków na przyszłość.

Ostatnie wiadomości.
Dnia 7. bm. zbierze się we Wiedniu 

w p iłacu  arcybiskupim komitet episko­
patu austryackiego, celem wzięcia pod 
obrady szeregu kościelno ■ politycznych 
kwestyj. _  ____

W edług wiedeńskiej Reichswehr mi­
nister wojny rozporządził, aby tych ie- 
krutów, którzy będąc słabej kompleksyi 
wstępują do czynnej służby, w ćwicze­
niach z początku szanowano, ale też czas 
ich wykształcenia przedłużano, w razie 
potrzeby do 10 i 12 tygodni. Nie jest to 
pomysł wyłącznie hum anitarny — dodaje 
Reichstoehr — ale owszem minister dąży 
do tego, aby dokładniej wymusztrowawszy 
żołnierza pojedynczo, skrócić czas wy- 
kształceuia ogólnego, tudzież aby uni­
knąć niezdolności do służby, jaką zbyt 
wielkio trudy wojskowe sprowadzają, a 
tak więc dojść do liczniejszego etatu 
czynnego i ograniczyć liczbę ułomności, 
dające prawo do uwalniania od służby. Te 
okoliczności zaś tworzą podstawę służby 
dwuletniej, która ma zarządowi wojsko­
wemu przysparzać coraz większego za­
stępu dobrze wyćwiczonych żołnierzy.

Do Folii. Corresp. donoszą z Peters­
burga, iż znaczna część niedawno utwo­
rzonych trzech forteezuych batalionów 
artyleryi jest przeznaczoną dla Brześcia 
Litewskiego. Istnieje nadto projekt bu­
dowy uowych lub uzupełnienie już istnie- 
ących fortec w Królestwie Boiskiem. 
Jecyzya w tym względzie zapadnie pod- 
jzas pobytu w Petersburgu jenerał-gu- 
bernatora Hurki, który ma zab >wić w Pe­
tersburgu przez cały miesiąc.

Oprócz Ilurki przybył do Petersbur­
ga także i dowodzący wojskami okręgu 
wileńskiego.

Na wiosnę przedsiębrane będą wiel- 
cie roboty około budowy wielu szos 
szesnastu w Królestwie Polskiem). Na 
szystkie te roboty asygnowano ogółem 
miliony rubli.

Na onegdajszem posiedzeniu węgier­
skiej Izby posłów toczyła się dyskusja 
nad budżetem ministerstwa rolnictwa. 
Prezes ministrów Wekerle oświadczył, 
że w przyszłym tygodniu zbierze się 
ankieta, która roztrząsać będzie kwestyę 
ułatwienia kredytu dla małych posiada­
czy ziemskich; rząd przedłoży ankiecie 

roiekt ustawy o stowarzyszeniach krfc- 
vtowvch Wobec wzrostu publicznych
Ł z e b , zapowiedział dal. j Wekerle mo-
wość zaprowadzenia podat u SIe 
ego na podstawie umiarkowaneg 

cza.
Prezes ministrów oświadczył nastę­

pnie, że wolny od opłaty cłowej import 
zboża rJUtunskiego musi być w interesie 
wigierskiego Przęmysłu młynarskiego 
nadal dozwolony, i tylko pilnować nale­
ży, aby ten impor nR. przybrał zbyt 
wielkich rozmiarów.

Vuterland oświadcza, iż wiedeńskie 
arcybractwo A r c h a n io ła  Michała n je p0_ 
dejmuje żadnej pielgrzymki do Rzymu, 
a przeto zamierzone w Rzymie demon­
strac je  liberałów są bezprzedmiotowe.

skupem a biskupem, uznał za stosowne 
wypoliczkować przytem swoich gości pol­
skich. Pijąc bowiem zdrowie cesarza, nie 
omieszkał’ nadmienić, że właśnie sto lat 
ubiegło od rozbioru Polski, sto lat, które 
dla prowincji Poznańskiej miały być sze­
regiem dobrodziejstw z ręki dobrotliwych 
rządów. Jest to — naszein zdaniem — 
kolosalne gnibiaństwo, żeby sławić krzy­
wdę, wyrządzoną całemu narodowi; wy­
skok to junkerstwa, czy junakeryi pru­
skiej, która wobec Polaków czuje się 
zwolnioną od wszelkich, choćby tylko to­
warzyskich względów i mniema, że oni 
wszystko połkną i drugi policzek jeszcze 
nadstawią. Polacy — naszem zdaniem — 
słusznie zmienili w ostatnich czasach 
nieco ton swoich występów w parlamen­
cie, płacąc wet za wet monarsze, który 
innym tonem do nich przemawiać począł, 
Ale junkry pruskie koniecznie chcą po­
prawiać „błędy“ cesarza.

Zarząd polskiego centralnego Towa­
rzystwa gospodarskiego na w. ks. Poznań­
skie wystosował pismo do Koła polskiego 
w rajchstagu niemieckim, donosząc o po­
stanowieniu swem wysłania na ręce Koła 
petycji do parlamentu przeciw obniżeniu 
ceł na produkla rolne w projektowanym 
traktacie z Rosyą. Pr-tj.sye te rozesłano 
prezesom Towarzystw filialnych i Kółek 
rolniczych.

Na bankiecie, danym przez prezy­
denta prowineyi Brandeburskiej (z oka 
zyi sejmu prowincyonalnego, cesarz W il­
helm, jak i zeszłego roku, wypowiedział 
długą mowę, w której rozpocząwszy od 
objętej po dziadku tradycyi rządzenia, 
doszedł do konkluzyi, że nie uda mu się 
równomiernie uszczęśliwić wszystkich 
warstw tego ludu, ale że zdoła sprowa­
dzić stan rzeczy, z którego zadowoleni 
będą wszyscy ci, którzy chcą być zado­
wolonymi. Dalej, zaznaczając potrzebę 
wzmocnienia się na zewnątrz, zakończył 
cesarz słowami Bismarka: „My Niemcy
boimy się Boga, a zresztą nikogo na 
święcie".

Sejm prowincyonalny księstwa I o- 
znańskiego zebrał się na zwykłą se,sy,ę- 

Dowiadujemy się z pewnego źródła 
— pisze Czas — że u prezydenta pro- 
wincyi w Poznaniu, Wilamowitza, odbył 
się obiad w dniu otwarcia sejmu i J3*5 
to zwykle się dzieje, otrzymali także za­
proszenie polscy członkowie. P. prezy­
dent, siedzący między księdzem arcybi-

Onegdaj poczęła się w belgijskiej 
Izbie posłów rozprawa nad rewizyą kon- 
stytucyi. Minister prezydent Beernaert 
podał pogląd na rozwój konstytucyi od 
r. 1830, tudzież na materyalne i moral­
ne położenie kraju, wystąpił przeciw po­
wszechnemu głosowaniu, gdyż równość 
wyborcza jest niedorzecznością, i żądają 
jej tylko kolektyw iści , których celem 
wywrót społeczeństwa. Wreszcie wykazał 
sprzeczności w wniesionych przez libe 
rałów projektach.

Radykuły Janson i Hauser byli wczo­
raj na posłuchaniu u króla belgijskiego.
Deputowani ci żądali, • aby król in terw e­
niował na korzyść powszechnego prawa
głosowania. Kiól oświadczył słusznie, że 
nie może tego uczynić ze względów kon­
stytucyjnych.

Fr«ncuska Izba posłów obradowała 
onegdaj nad przyjętym już przez senat 
projektem ustawy, według której armia 
kolonialna ma tworzyć się przez przyj­
mowanie ochotników lob dawnych żoł­
nierzy. Izba, pomimo, że ministrowie 
wojny i marynarki domagali się, aby 
projekt odesłano raz jeszcze do komisyi, 
pos'anowiła przystąpić do rozprawy szcze­
gółowej, w której uchwaliła ustawę 478 
głosami przeciw 4.

Z Londynu donoszą: Izba posłów 
przyjęła w pierwszem czytaniu (wiado­
my nam) projekt rządowy o ograniczeniu 
liczby szynków.

Po wystąpieniu Gladstona przeciw 
wnioskowi, domagającemu się, aby rząd 
zainicjow ał ponowne zebranie się w 
Brukseli międzynarodowej konferencyi 
monetarnej, odrzuciła Izba 229 głosami 
przeciw 148 głosom ten wniosek, & przy­
jęła wniosek B oketta, aby Anglia nie 
przedsiębrała żadnego kroku dla ze­
brania się pomienionej konferencyi, t. j. 
aby pozostała nadal di-zv czystej walucie 
złotej.

Jak słychać, z polecenia papieża i 
pod jego bezpośrednim wpływem ukła­
dają kard. sekretarz stanu Rampolla i 
arcybiskup paryski program, jak mają 
ci katolicy francuscy, którzy według rad 
papieża przyłączyli się do republiki, po­
stępować przy nadchodzących teraz wal­
nych wyborach. Utworzyłoby się przeto 
we Francy i stronnictwo republikańsko- 
klerykalne, odrywając się od stronnictwa 
monarchisty cznego.

Książę b u łg a r s k i  o d je c h a ł  wczoraj z 
Wiednia do Sofii.

Rząd b u łg a r s k i  m a  zaż ą d a ć  od syno­
du skazania metropolity tirnowskiego, 
Klemensa.

Wiedeń dnia 2. marca. Do tytułu 
„Centralny zarząd ministerstwa handiu“ 
zapisało się 36 mówców, z których 
wczoraj tylko 5 przyszło do głosu. Wą- 
tpliwem przeto jest, czy budżet mini­
sterstwa handlu do końca tego tygodnia 
załatwiony zostanie

Rada państwa.
Telegramy Gaz. Nar.

Wiedeń 2 marca. Vv dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia Izby^posłowr po 
p. Lewiek.ni przemawiał p. BcńleBmgjr, 
żndaiae od ministra handlu, by zajął ,ię
tuka organiwicyą apóM  0,0 ; h,
któraby uiDCŻliwiia^kodaieliptmi »y J
mauie konkurencji przy dost , fl Q
skowycli, w końcu rozprawia 
szkodliwych następstwach regu y 
luty. a tll

P. Kronawetter żądał P0lePszenf  
urzędników, głównie zaś przy poczto y 
kasach oszczędności, na czem rozprawę 
przerwano.

Minister skarbu wniósł na wczoraj* 
szem posiedzeniu przedłożenie, dotyczące 
czasowego uwolnienia od podatku domo- 
wo-czynszowego domów przebudowanych 
w celach regulacyjnych we Wiedniu i 
Lwowie.

Następne posiedzenie dzisiaj.

T E L E G R A M Y .
Praga d. 2. m arca. S taroczeski 

Hlas Naroda ogłasza okólnik, podp i­
sany  przez posłów m łodoczeskich B ła­
żka, E ng la  i H erolda, w zyw ający w szy­
stk ich  mężów zaufania stronn ictw a 
m łodoczeskiego do zb ieran ia składek 
na cele w yborcze, poniew aż n iezad łu ­
go m ają nastąp ić  wybory, od któryoh 
w szystko m oże zależeć będzie.

Wiedeń d. 2. marca. W czoraj od­
by ła  się uroczystość na  cześć ju b i­
leuszu papieża, u rządzona p rzez sto ­
w arzyszenie kształcenie kato lick ich  na 
uczycieli.

Budapeszt d. 2. m arca. M iędzy sto 
n ictw em  rządowem  a opozycyą tu^óą 
się uk łady  w zględem  ukrócen ia ile mo­
żności rozpraw y nad  budżetem  m ini­
ste rs tw a  w yznań. We w szystk ich  stro n ­
n ictw ach  je s t  żyw ioł ka to lick i tak  sil­
n ie reprezentow any, że zagraża silne 
starcie w Izb ie posłów.

Budapeszt d. 2. m arca. Konfcren- 
cya biskupów  obradow ała wczoraj nad 
m em oryałem , k tó ry  m a być przedłożo­
ny rządow i, w szczególności zas nad 
tą  częścią m em oryału, k tó ra  m ówi o 
rozporządzen iu  lu tow em , w zględem  
kw esty i, do jak iego  w yznania m ają 
należeć dzieci z m ałżeństw  m ięsza- 
nych,

P e te rsb u rg  dnia 2. m arca. Ostate- 
teczne zaw arcie u k ładu  co do kon- 
w ersyi listów  zastaw nych  Tow. kred. 
ziem sk. w  K rólestw ie Polskiem, zosta­
ło odroczone. .

Berlin d. 2. m arca. W ielki książę 
toskański (i areyksiąże austryacki) 
przybędzie tu  ju tro  na  k ilka dn i i za­
m ieszka w pałacu cesarskim .

Książę następca czarnogórski p rzy ­
byw szy tu ta j incognito  z P e te rsb u rg a  
rano, odjechał o godz. 9 w ieczór do 
W iednia. Nie rob ił żadnych  w izy t 
urzędow ych, ty lko  oglądał m iasto.

Paryż d. 2. m arca. l ir .  de Mun o- 
g łosi spraw ozdanie o swojej n iedaw nej 
audyencyi u papieża, na k tó re j szcze­
gółowo rozbierano  spraw ę u tw o rzen ia  
we F rancy i kato lick iego  s tro n n ic tw a  
konsty tucy jnego .

R zym  d. 2. m arca. T u tejsze dzien­
n ik i libera lne usilnie w zyw ają stow a­
rzyszen ia an. Likiery kalne, aby  zan ie­
chały  zamieizionyoh demonstotwjyj p rze­
ciw  jub ileuszow i papieskiem u.

Rzym d. 2. m arca. Poniew aż walne 
zebranie akcyonaryuszów  B anku rzy m ­
skiego w sobotę likw idacyę uchw aliło, 
zam ianow ał rząd kom isyę lik w id acy j­
ną. A ktyw a B anku wynoszą llO m ilio  
nów franków , pasyw ów  162 m il. fr., 
okazuje się p rzeto  b rak  42 mil. fr. Sę­
dzia śledczy ciągle p rzesłuchu je  depu­
tow anych w spraw ie tego  Banku.

K om isarze bankow i ju ż  w ykończyli 
sw oje spraw ozdania . W edług półurzę- 
dowego kom u n ik atu  są w szystk ie  b an ­
ki, z w y ją tk iem  B anku rzym skiego, w 
stosunkach dość pom yślnych, jed n ak o ­
woż w szystk ie  one dopuszczały  się o- 
peracyj, n iestosow nych dla banków, 
em itujących b ankno ty , a to po części 
za p rzyczyną poprzednich  gabinetów . 
Poniew aż n ie sta je  czasu na  ułożenie 
jednego  spraw ozdania, będą spraw o­
zdania te każde z osobna Izb ie posłów  
przedłożone.

Londyn d. 2. m arca. W izbie po­
słów ośw iadczył Grey, że rokow ania 
z H iszpanią w zględem  tra k ta tu  h an ­
dlowego jeszcze  się nie poczęły, Je­
dnakow oż rząd zaraz po zebraniu  się 
parlam entu  w k w ie tn iu  gotów  je s t
przystąpić do u k ładów ; tym czasow o
zaś używ a A nglia w H iszpanii co do 
cef prawa państw forytow anych .

A teny d. 2. m arca. Izba deputow a­
nych  Uchwaliła budżet, poczem  została 
odroczona do kw ietn ia .

B e lg rad  d. 2 . marea. O biega tu  b a r­
dzo w ątp liw a pogłoska, że z powodu 
m nogich scysyj w sw ojem  łonie, gab i­
n e t podał się do dym isyi, i że może 
na  czas w yborów u tw orzony  zostanie 
g ab m et przejściow y, do k tó rych  także 
radykałów  p rzy ję to . P rezesem  tego 
g ab in e tu  m iałby  być Boskowic, poseł 
serbsk i w B ukareszcie.

M inister spraw  w ew nętrznych  Ri- 
barac w ręczy ł re jen to m  spraw ozdanie, 
w k tó rem  w ykazu je, że rad y k a ły  nie 
zdołali do tychczas przy toczyć ani j e ­
dnego konkre tn eg o  fak tu  naruszen ia  
ordynacyi w yborczej p rzez  w ładze rz ą ­
dowe. L egitym acye w yborcze odm a­
w iane byw ają  je d y n ie  tym , k tó rzy  za ­
legają  z podatkam i albo w  ogóle p ra ­
wa w yborczego nie posiadają  — i m e 
je s t  to  w iną rządu , że tak  w ielu ra ­
dykałów  do ty ch  k ategory j należy. Re- 
jeneya ośw iadczyła R ibaracow i swoje 
zadowolenie z teg o  spraw ozdania.

R ejenci p rzy ję li w iele deputacyj 
wyborców, k tó rym  ściśle praw ne prze­
prow adzenie w yborów zapew nili. Mi­
n is te r R ibarac nak aza ł prefektom , aże­
by upraw nionych  do głosow ania, k tó ­
rzy są za p rzestęp stw a  uw ięzieni — 
z w yjątk iem  aresztow anych  za kradzież 
lub oszustw a — puścili na wolność aż 

boru, aby m ogli zrobić uży- 
o praw a.

2. m arca. Jenera lny  gu- 
p F ilip ińsk ich , k tó ry  nie 

zw anie rządu  podać się do 
'stał w drodze telegraficznej

rys 
ks.» 
alf
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2. m arca. P odana w pa- 
x  pogłoska, że narzeczona 

o osła kiego m a się udać do cara, 
ale d irzychylnie usposobić dla

mowę eczonego i  J eg0 dy n astyb 
mó°p a wy my słem - (P a iz  naw et
zwłas pomysł ten  księżn y  zbudził
coby -a i że księżnę p rzy jm ą  po

u).czuc
c^ ° '14an itarna ogłosiła, że A ustro- 

Węg y  w olne są od cholery i d latego  
P i  wczoraj zniesioną została kw aran- 
tSima dla osób i tow arów  pochodzą­
cych z w szystk ich  prow incyj Austro- 
W ęgier.

Kopenhaga d. 2. m area. Izba w yż­
sza uchw aliła fu n d u sz  na  w ysłanie 
nadzw yczajnego poselstw a do H iszpa­
nii w zględem  zaw arcia tra k ta tu  h a n ­
dlowego.

Nowy Jork d. 2. m arca. P rezes a- 
m erykańsko-irlandzkiej lig i narodow ej, 
Ganeon, k tó ry  nie by ł na  posiedzeniu , 
gdy m anifest p rzeciw  bilow i g ladsto- 
nowskiem u uchw alono, ośw iadczył się 
przeciw  tem u m anifestow i.

szość nasza odpowiedziała całkiem prze­
cząco na 8 punkt kwestyonaryusza.

Po kilku jeszcze uwagach i po wy­
wodach komisarza rządowego p. Kleber­
ga, który również przypomniał §. 23. 
regulaminu Izby, zamknięto to poufne 
posiedzenie.

Wobec tego nie przyszła pod obrady 
petycja krajowego Towarzystwa kupców 
i przemysłowców we Lwowie, wniesiona 
d. 26. lutego do Izby, a d o m a g a j ą ­
c a  s i ę  r e a s u n i c y i  uchwały izbowej, 
powziętej dnia 20. lutego b. r. co do 8 
punktu kwestyonaryusza, t. j. co do do- 
wobu uzdolnienia kupieckiego.

Należy się jednak spodziewać, że pe­
tycja  ta przyjdzie na porządek dzienny 
najbliższego posiedzenia i że jak n a j ­
p r z y c h y l n i e j  uwzględnioną zosta­
nie, co zresztą można już nawet ponie­
kąd wnosić ze słów p. Jonasza, który, 
jakkolwiek głosował był poprzednio za 
uchwałą i należał do opozycyi przeciw 
dowodowi uzdolnienia kupieckiego, to je­
dnak zauw ażył, że możeby nawet nie 
podniosła się była opozycja przeciw do­
wodowi uzdolnienia, gdyby pod żądaniem 
takiego dowodu rozumieć się miafo tylko 
żądanie dowodu znajomości czytania i 
pisania.

Te wyrazy jednego z najpoważniej­
szych oponentów rokują nadzie ję , że 
punkt 8. kwestyonaryusza, nie przesą­
dzający bynajmniej jakości uzdolnienia 
kupieckiego, doczeka się potwierdzającej 
odpowiedzi po zreasumowaniu poprze­
dniej uchwały.

— Wiedeń 2 marca. Dziś ogłoszony

Dział ekonomiczny.
Z lwowskiej Izby handlowo- 

przemyslowej. Zwołane na wczoraj tj. 
28 lutego posiedzenie Izby nie odbyło 
się dla braku kompletu.

Ponieważ wskutek tego zr i ii odro­
czone zostało ostateczne zała'm -enie tak 
ważnej sprawy, jak zaopiuio Py-jie kwe- 
styouaryusza ministeryalnego 1;1- sprawie 
zmian ustawy przemysłowej zn -zeto po­
stanowiono porozumieć się M ifnie nad 
tem, jakby zapobiedz skute’ . e dalsze­
mu absentowaniu się radny" 81 uchwa­
lono, ażeby na najbliższe p-'*̂  zenie za­
prosić wszystkich członkói, Bo: przytocze­
niem na karcie zapraszają j w całej 
osnowie § 23 regulaminu, k tę ‘7  fo para­
graf postanawia, że radny, !z l.ry n ie p e ł­
ni swych obowiązków z § c‘ i wynikają­
cych i przez trzy po sobn ' następujące 
posiedzenia bez usprawiedliwienia nie 
jawi się w Izbie, może być zmuszony do 
wystąpienia.

Następnie zabrał głos przewodniczący 
tej poufnej naradzie, p. Piepes, przedsta­
wił ile to niepotrzebnych) kwasów wy­
wołały zamieszczone w sprawozdaniu K u ­
ry  er a lwowskiego luźne i z osnowy prze­
mówienia najniestosowniej wyrwane sło­
wa p. Gubrynowicza; zaznaczył, że za­
stępcy organów publicznych powinni po­
dawać sprawozdania wiernie a dokładnie. 
Następnie udzielił głosu pi. Gubrynowi- 
czowi. t

Radny Guhrynowicz wykazał, jak źle 
mogą być zrozumiane słoiwa pojedyncze, 
jeśli je wyrwano z całegof szeregu zdań, 
z całego toku m yśli; wyraził ubolewanie 
z powodu błędnego zrozui/nienia go przez 
sprawozdawcę Kuryeralum wskiego i_ z po­
wodu mylnego poinformowania publiczno­
ści, a w końcu nadm ieniam y, że śmie- 
szuem jest przypuszczeni^, aby on jako 
kupiec od lat przeszło 40/ i jako J)-letn i 
członek Izby handlowej j,. miał zamiar 
obrażać kiedykolwiek ssrjeh  kolegów 1 
całe kupiectwo; wyjaśnił., że pod „motło- 
chem i hołotą" rozum iała rozumie tylko 
n i e u k ó w  a n i e r z  e t e l iń y  e h, którzy me 
bedae kupcami jeno wyzyskiwaczami, pod­
szywają się tylko p<» ^niano kupiectwa
i hańbę mu przynoszą. I • .

P. Epstein, który łwłaśme podczas 
przemówienia p. G ubrtm n,icza na po- 
urzeduiem posiedzenm był przewodniczą­
cym, zauważył, żemyl le jest twierdzenie 
Kuryera lwowskiego, /jakoby on me zro­
zumiał, co p. Gubryncfwicz mówił i z tego 
powodu nie wezwał jjgo do porządku. Ro­
zumiałem p. wubrypłowieza tak, jak dziś 
rzecz przedstawił .1 dlatego nie miałem 
powodu wzywać g,o do porządku.

Wskutek inteypelacyi zabrał na nowo 
głos p. Gubrynoyńcz i w odpowiedzi od­
czytał swoje pi8e)mue wyjaśnienia, złożo­
ne na ręce prę zydyum celem zakomuni­
kowania icb 'gronu kupców lwowskich. 
Nastąpiła potę m dość ożywiona dyskusya, 
w której zabftorali głos p. przewodniczący, 
p. Jonasz i pi. Gubrynowicz.

P. Gubrynowicz zastrzegł się raz jesz­
cze przeciw możliwości tego rodzaju tłó- 
maczenia, .i.ego inkryminowanych słów, 
jakoby się miały odnosić do pożytecznego, 
a uczciweg o zawodu przekupniów i zwró­
cił uwagę na to, że już z jego wyjaśnień

tym kiei-unku, udzielonych na poprze- 
dniem zgio madzeniu, p. Bardasz jako in ­
terpelant 'najzupełniej był zadowolony-

Naw iązując mowę do pisemnych wy­
jaśni en p. Gubrynowicza i poddając je kry- 
tyczner_nu roztrząśnieniu, zauważył tam 
p. Jon *8Z ustęp, W którym p. Gubryno­
wicz f znacza że dążył on do tego, aby 
w Izbl e zapadła uchwała, że do otwo­
rzenia handlu powinien być wymagany 
dowud uzdolnienia o tyle, aby żadano 
przynajm niej znajomości czytaniami pi
sama.

Na to rzekł p.  Jonasz — byli 
byśmy się my iże wszyscy zgodzili, lecz 
sądziliśmy, wymagania p. Gubryno- 
wioza są d«le) idące i dlatego to więk-

zostanie bilans austr. zakładu kredytowego. 
Dywidendę szacują na 14 i pół, a optymiści 
nawet na 15 zł.

— Węgierskie losy czerw, krzyża
Główna wygrana 25.000 zł. padła na ser. 
7620 nr. 11, druga 2.000 zł. na ser. 6007 
nr. 69.

— Losy budowy tnm u. W przed- 
wczorajszem losowaniu padła główna wygrana 
20.000 zł. na ser. 7302 nr. 96, druga 1.000 
zł. na ser. 5259 nr. 27.

— Zarazy bydlęce. Namiestnictwo 
zakazało w powiatach borszczowskira, czort- 
kowskim, kusiatyńskim i zaleszczyeldni targów 
i jarmarków na nierogaciznę, oraz wypro­
wadzania tych zwierząt poza obręb tych po­
wiatów z powodu szerzącej się tamże zarazy 
pyskowo-racicowej.

Z rynków towarowych.
Zboże i produkty rolne.

Ł w ó.r  2 maroa. idank roln. notuje za 100
kiiogr. loco Lwów: Pbzi u ie j  gotowa 7.30 do 7.70. 
Zyto gotowe 5 90 do 6.15 Owiee obroczny 5.20 
do 5 .6 l. Jęczmień 4.50 do 5.50. Rzepak 10.50 do 
11-— Groch 6.— do 9.— . Wyka 4.50 do 6.25. 
Bobik 5.— do 5.50. Hreczka 7.— do 7.60, Kuku- 
rudza stara 5 50 do 5.85, nowa 4.80 do 5.15, 
Chmiel za 56 kilo 65.— do 85.—. Koniczyna
czerwona 60-— do 75—, biała 65.— do 80. 
szwedzka 65.— do 80.—.

Spirytus za 10.000 lt. pret. złr  loco staeye 
kolei 11-—11-25.

Usposobienie lepsze co do pszenicy i owsa 
trwałe, na rzepak Iniankę popyt wzmaga się, z 
innych produktów tylko celniejsze gatunki do sie­
wu poszukiwane,

W iedeń  2. marca.
Pszenica na jesień 7-70 do 7 70, na wiosnę 

7.57 do 7.54, na maj-czerwiec 7.49 do 7'50. 
Zyto na jesień 6-72 do 6‘73, na maj-czerwiee 
6-56 do 6.57. Kukurudza na maj-czerwiec 5'05 
do 5 \6 .  Owies na wiomę 5'95 do 5.96. Rzepak 
na styczeń-luty 12 90 do 13'00, nowy rzepak 12 20 
do 12.30. Kalarepa na sierpień i luty loco W ie­
deń —.—  do — , na sierpień i wrzesień — 
do — .

Bydło
W iedeń 27. lutego. (O r y g . s p r a w o z d .)  

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyj­
skich 859, węgierskich 1459. niemieckie; 1561 
razem 3879 sztuk. Galicyjskie płacono 52—54 
złr., osobliwe 5S—62 złr., węgierskie 51—ES złr., 
osobliwe 60—63 złr., niemieckie 54—65 złr. za 
100 kilo mięsa.

Nierogitclnia-
W iedeń 28. lutego. [O r y g. s p r a w.] Na dzi­

siejszy targ dowieziono żywej nierogacizny gali­
cyjskiej 1900 sztuk, płacono 35 do 38 zł., 40 do 
43 zł. za 160 kilo żywej wagi.

Smalec.
W iedeń 2. marca. Obrót nieco słabszy, 

notowano za 100 kilo smalcu 66'50 do 67-50. S ło­
nina trzyma się w cenie 56—57 złr.

Konie.
W L d *ń 28. lutego. Ofiarowano do sprzedaży 

561 koni. Konie do zaprzęgu sprzedawano po 90 
do 350 złr., na rzeź 25—45. Targ był dość oży­
wiony.

Naft*.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 2 marea. (Z Izby handlowej).

A bcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika
200 zł. m. k. 219-— do 222'— . Kolej Lwow.-Czern.- 
Jasska po 200 zł. w. a. 2-59.— do 262 — . Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 355.— do — . 
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w a. — do 215.—.

L isty  zastaw n e za 100 z ł.:  Banku hipot. gal. 
5% losow. w 4" lat. 101.30 do 102.— , 5% z 10°/,, 
prem. 109.70 do — .— , 4 los.  w 50 lat. 100-26 
do 100 90. banku krajowego 41/s0,0 los. w 51 lat 
100 40 do 101.10. Towarz. kredyt, gal. ziemsk.
98.30 do 9 9 —, 4°/0 los. w 41‘/a lat 96 20 do —.— , 
4 ' / ,o 0 *<>«■ w 521. 101-— do 101-70, 4° 0 los. w 56 
latach 96 — do 96.70.

L isty  d łu żn e  na 100 żł. Gal. Zakł. kred. włość 
w likw. -  .— do — .— . Ogólnego rolniczo-kredyt 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likw. 6»/0 los 
w 15 latach 50.— . do —.— .

Obligi za 100 z ł . : indemnizaeyjne galic. 5°/, 
m. k. 105.— do —.—. Galic. funduszu propina- 
cyjnego 4u/n 96 80 do 97.50. Buków, funduszu 
propinacyjnego 5e|0 l 1 2-— do —•— . Kom. banku 
kra owego 5° , w. a. I. em. — •—  do — •— , 5° L 
II em, 101 80 do 102.50. Pożyczka krajowa z rc 
ku 1873 6*]„ w a. B-4 50 do —.— , z roku 1883 
41/."!# 100-30 do 101-—, 4°|0 95 60 do 96 30.

L o sy . Losy miasta Krakowa 23 50 do 25.5 0 
Losy miasta Stanisławowa 40 .— do 44.—.

W a lu ty : Dukat cesarski 5.63 do 5.73. Napo 
leondor 9.68 do 9.68. Półiiuperyał rosyjski 9.70 
do .—. Rubel rosyjski srebruy 1.27 do 1.31 
Rubel rosyjski papierowy 1.26-5 do 1.28 5 100 
marek niemieckich 5910  do 59.70.

K raków  d. 1. marea.

A ney* z„ sztukę: (oprócz kup. bież.) : Banku 
gal. hypot. 3dt>-—, kolei Karola Ludwika 218 50 do 
220-50, kole: lwowsko-czemiow. 257-50 do 260-—.

L isty  za sta w n e: 6 pr. Zakładu kred. ziemsk. 
w Krakowie w likw. 100.50 do 101.50, 4 ’ 8 proc
galio. Banku krajowego 100-— do 1 0 1 —, 5 proc 
Tow. kred. ziemsk. Królestwa Polskiego 101-50 — 
102-50.

L osy: Miasta Krakowa 23 50 do 25-50, m. Stani 
sławowa —;— do — -—, Bazylika 7 80 do 8.40.

O bllgaeye (za 100 złr. im. wart. prócz kup
bież.): 5 pro. gal. indemnizaeyjne 105 — d o  -

pro. gal. propinacyjne 9 7 — 97-90, 5 pre ko­
mun. gal. Banku krajowego II. em. 101 101-85

W a ln ty : Ilublo papierowe za 100 127- di 
128-25, Rubel stebrny obrączkowy 1.20 do 1.28 
20-frankówka ważna 9.55 do 9.65.

W iedeń d. 2. marea (telegrafowane).

R en ty : wspólna papierowa 99 1 0 , srebrna 
98.85, austr. koronowa 96 90, złota 117-95 weg 
koron. 95 45, złota 116.10.

A kcye p rzed sięb io rstw  tr a n sp o r to w y c h : Ko 
lei Karola Ludw. 220-—, Ozerniowieouiej 2 6 1-— 
Północnej 294-50, Państwowej 311-50 Północno- 
zachód 245 50, Węg. półn.-wscbod. 206.0 J. Połu 
dniowej (Lombardy) 107 75, arc. Albrechta (za 
200) 96-— , Bukowińskich kolei lokalnych (za 200) 
160 —, Kołoinyjskich (za 200) — —

A kcye b an k ów : ansti. węgiersk. na 60) zł. 
992-—. anglo-austr. 159 90, Liinderbanku 244 56, 
Unionbanku 257 75, buków. Zakład kredyt, ziem. 
za 200 zł. 128-— czesk. Banku eskont. za 200 zł. 
535, galie. Banku hypot. za 200 zł. 355, galic. 
baku dla handlu i przemysłu za 200 —•—. 
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 120-75 Żiwno- 
stenska banka 112-— .

P ożyczk i pu b liczne : Gal. obligi indem. 105.50 
Gal. propinacyjne 96.85, buków, propin. 102.50 
buk in lemn. 107*50, 4’/ ,  pr. gal. kraj. z r, 188.) 
i 84 — ■—; z r. 1891 96-—.

L isty  za sta w n e  5 pr. Gal. Banku hypot. 
110-—, Gól. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102"—, 
Gal. Tow. kred. ziem. 98 75, 4 '/8 pr. Banku kra­
jowego 100-50, huków. Zakład, kred. ziem. 101, 
buków, kasy oszczędu. 102-— .

L o sy : austr Czerw, krzyża 18’75, węg. Czerw 
krzyża — '—, Bazylika — . - ,  Krakowskie 25-— 
Stanisławowskie — —.

W aluty: Ruble papier. 127-—, ,u.
11-67, 20-frankówki 9 645, sovereings Us« . 
reckie liry złoto 10 84r 100 markówki * 
skie 100 lirówki 46-j0 .

W iedeń 2. marca —, — ,
Urzędowy kurs brzm i: Olej rzepakowy/) P 

ab Wien 3 2 -5 0 -3 3 0 0 , olej “ il®“ 1
prompt an Wien 33.50 do 34-00. Nafta ty p u flo -  
ridorfskiego z natychmiastową patow ą 17 50 do 
17-75, czysta zupełnie 1850 do 18 75 marki 
kraj. Wagenmann Standard Wbite 17 oO do 1775, 
czysta zupełnie 1850 do 18-75, P&iAuhicku. Wla- 
te Bose & 5 0  do 18-75,
17-50 do 17-75 bo gu m i u ska W hiteS tan  18?;, do
19-00, detto Standard Whtte 17 75 do 18 00, ga- 
licyjska Standard White marki Skrzyńskiego
17-60 do 17-75. cesarska tejże marki 20-50 do
20-75 galicyjska Standard White marki Garten- 
berg et Schreir 17-50 do 17 75; kankazka fiuma- 
ner 1850 do 18-75. taż amerykańska 19-50 do 
20 —, kankazka z Tryestu transita 4'80 do 5-00 
kankazka z natychmiastową dostawą z W iednia  
2000 do 18-00, amerykańska tryesteńska Drei 
Kronen ab Wien 18-50 do 18.75, ostrowska Apolio
18-50 do 18.75, taż Standt W hite 17.50 do 17.75 
salonowa marki Fibich-Stawiarski prompt 18‘50 
do 16-75.

Stan powietrza. Wczoraj popołudniu
i wieczór padał deszcz, dziś rauo wypogo­
dziło się.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 764 mm.

Prognoza na dobę dnia 3. marea rb. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowy co do siły mierny 
(3), — średnia temperatura doby pozostanie 
około - |-50C., niebo będzie lekko zachmurzo­
ne, a względna wilgotność powietrza około 
85%  Opad deszcz nieznaczny, zresztą po­
godnie.

Jntro, dnia 3. marca. Św. Kunegundy,
św. Archyppa.

Nadesłane.
Z a k ł a d  f o t o g r a f i o z n y

artysty m alarza

L K O F H L E R i
we Lwowie pl. Maryacki (wejście od ul Kr< 

Zdjęcia i powiększenia.

Przypominamy, żedepozytorami Wina 
C h assa tng  we Lwowie, są pp. M ikolasct, 
Rucker i Wewiórski.

r o z k ł a d  p o c ią g ó w
obowiązujący od 1. maja 1892.

( Czas lwowski). ____

O d c h o d z ą

Kur/er Osobowy
Mię-

n tn)

Krakowa 
1’owoł. zPodz, 
(z gł. dworca 
Gzem i o wiec 
Stryja 
Bełżca 
-okala 
iimuej Wody

Krakowa
Podw.n»roJ» 
(na gł. dw.)
Ozerniowieo
Stryja
8eł*oa
Sokala

lOM 5i« 11-01 
10*02] 10 |» 
9 4 1 O-J?
9 56 i i i

jH  —

Cffry Kult* wktórvoh minuty podkreślone są 
nnijką, oznaezają porę nocną od godziny 6 

do god* 6 uiinut 69 r« -0.
Cams l w o w s k i  różni się o minut 85 od 

irednio- europejskiego, mianowicie: gdy »o«*r
środkowo-europejski (kolejowy) wskazuje godzinę 
12, zegar lwowski wskazuje godz. 12 minut 8ł>.
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D H O B A E  O G Ł O S Z E N I A
po cencie od wyrazu.

M A R JÓ W K A ^ Z ak ład  w odoleczn iczy
»,ITI obok Lwowa. Emil Bertemilian Bra- 
jer, właściciel. Dr. Wiktor Legeżyński, le­
karz kierujący. Wszelkich informacyj udzie­
la Zarząd tegoż zakładu. 482

M IE C H Y  kowalskie silnej budowy iwy-
1*1 rób krajowy ) po złr. 28'—, poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny, we Lwowie, 
plac Kapitulny 1 (napizeciw katedry).

BILRO  W YW IADOW CZE Stanisława 
Satały, ulica Sykstuska 6, poleca rząd­

ców ekonomicznych, leśniczych , egzau-ino- 
wanyeh ogrodników, gorzelników, bony, 
panny służące i sługi wszelkiego rodzaju.

RZADCA E K O N O M IC Z N Y , żonaty, któ­
ry kilkanaście lat pozostawał na jednej 

posadzie w pierwszorzędnym majątku, pole­
ca swe usługi od wiosny b. r. Adresować : 
..Merkury1* post. rest, Tłumacz. 464

A d m i n i s t r a t o r  d o b r  z 25 le tn ią
praktyką w najlepszych gospodarstwach 

w kraju i za granicą, poszukuje umie-zeze- 
nia. Na żądanie może złożyć kaucyę do 
2000 złr. Adres: W. W. posie restante 
Kraków. 472

m AD LEŚNICZY, bezdzietny, 40 lat wie- 
i \  k u , dwadzieścia czcery lat na jednej 
posadzie pozostawał. biegły w miernictwie 
i taksowaniu lasów, zd ;i się także na agro­
nomii , poszukuje odpowiedniej posady. 
Przyjąłby także równocześnie administra- 
cyt średniego majątku. Adres: „Leśnik0, 
post. rest. Czarna, koło Pilzna. 468

Rządca gospodarczy
kiiwaUu*. z praktyką pierwszych 4 lat 
w księstwie Pozuatiskim . posiadający 
chlubne świadectwa z kraju i z zagra­
nicy, obzuajoiuinny z wszelkiemi gałę­
ziam i rolnictwa, mogący sic odwołać 
na prywatną relcomendacye, posz. kuje 
posady zaraz lub od 1. kwietnia 1893. 
Oferty uprasza pod adresem : K. K. 
agronom, poste restante Tarnów. 491

Nauczycielki
z wyższą muzyką i dla sz\« luych 
przedmiotów p o s z u k u j ę  o d  
1 5 . m a r c a .  Język francuski 
niepotrzebny, gdyż Francuzka 
jest w demu, jako druga naucz;- 
cielka S tan is ław  Agopsowicz, 
w Błozni , poczta Nowe Miasto. 

42S4

Ekonom
w sile wieku, żonaty, z kilkunastoletnią 
praktyką w wzorowych gospodarstwach, 
poszukuje posady od 1. kwietnia. Adres: 
-I. B. poste restante Leszniuw. 4275

KASY% j  stare i uowe sprzedaj*
is najtaniej

.  ą i  EIIIL WEINElt
K ś ' * Wleń L, Saizthorgasse 4

Ucznia
z u k o ń c z o n ą  s zk o ł ą  l u d o w ą ,  z do ­
b r e g o  s t a n u ,  w w iek u  do lu t  14- tu,  

p o s z u k u j ę  z ar az

do handlu korzennego
Bli ż sza  w i a d o m o ś ć  u F .  R z e p e c k i e ­

go w J a w o r o w i e .  4285

suszony kilo po 90 et. 
moczony „ .  40 „

Ś led z ie  marynowane duński*, pięciokilowa 
puszka, około 30 sztuk złr. 3*50 
opiekane i marynowane „ 3 i0  
zwijane i z cebulką, fask. „ 2 —

M esk a llk l w pifelach. faseczka „ 1’80
Cftbliau w zuleu. 5-kilowa puszka „ 4*
b a la ta  z ryb 1-kilowa „ „ D —
Śledzie  w aspiku, 1 ki. „ „ 1—

„ w duńskim sosie 1 kl. „ ,. 1-20
Łosoś z Kalofomi ki. „ „ i -20
Ornarj królewskie >/a kl. „ „ V30
T o n in a  w oliw ił »/, kl. „ „ 1*80
A u ch oris bez ości >/4 kl. „ „ —'60
Sardynki francuskie w liwie po et.
, 25, 35, 45. 65, 80 i zł. 1 -50 puszka.
Śledzie holenderskie słone, para , 
L ososlo-śledzle  wędzona, sztuka , 
B ik l lj j i wodzone, niesolone „
S p rotk l kieiskie 
K alafiory włeskie, kilo

-  *18
—T 1- 
- -68 
-■02 

■SO 
1-40

 ---------- ,  ęu.zuu* jarzynki do zup „ 2 40
B ryndza , różnorodno sery, masło deserów*

poleca handel 4237

St. Markiewicza
we L w ow ie , Rynek l. 42.

J WtOSKl«, Klio n — O
F asolka  suszona, młoda zielona kilo , 3'4
.InH enno, suszone jarzynki do zup „ 2 4

JARZYNA
jabiUr i tłotnik

Iw* Lwowie, pl. M arjack |I„  
I poleca iwńj bogato 
I opatrzony skład wyro-i 
‘ h0”  jobilarskieh, zło- 
k  '?* 1 8r*brnych ^

M a ję tn o ś ć  n i e n s k a
o dwóch k o rp u sa ch  ta b a la r iy e h , przaważni# 
rola (k tó r łj  1300  u o r g .)  wartośei łącznej 
n ie s p e łn a  4 0 0 .0 0 0  z łr .,  d ł  sprzedan ia . Ja 
dnooześnib p oszu k u je  się do nabyaia maję 
tn o śe i b lisk o  Lwowa, w wartości do 2 0 0 .0 0 0  
złr. le cz  n ie  m niejszej jak  100.000 z łr . —  
Bliższa wiadomsść w kan celaryi adwokata 
Dr. R o b ert*  Czajkowskiego wa Lwawia 
(o b e c n ie  w » w ła sn y m  dom u przy  u l. Laona 
S a p ie h y  5 a). 4295

Zarząd dóbr Czudec
w oborzt zarodow ej ma 4296

b u h a jk i
różnego wilku , czyste j k rw i h o ltn cU rtk ie j

d o  s p r z e d a n i a .
S ta e y a  k a le i w miejscu.

W Biurze wywiadowczem J. Polińakiago, 
Lwów, uliea Karol* Ludwik* 5, poszukują.

M ł y n  m a ł y
o dwóch do trzeeh k»mi©ni* h do wydzier- 

zawiini*.

Ekspedytorkę
D.mo PolK?’ p08i»d&jri dobrz« ifsiyk
D U I I y  nismieoki i mogasą w tym języku 

uczyć dzleeke.
Fslaeió moża B inrot 429}

NADMŁYNA nZA dabrza uzdolnionego. 
O FIC Y A L 1810W  jespodareeych (akeno- 

ttiów) ludzi dobrze polseonyeh.

przyjmie 4291

kandydata
do swej kmcclaryf.

Zgłaszający się zechcą podać warunki i do­
tychczasowe zajęcie.

Uwagi godne!
Natte frauco złr.
4’ a

/10 41/10

4 
4’
4:
4*/.. 
4’/io
Fort 
i 51+ ;l*
4", 1.  
4V,
4'i'a
4’jo
Bto.
4»,o
4‘/i«

4 V, 
4’/,.

frauco złr. 
3-60 do 3-80 
a 30 do 3 50 

6-80 
3*40 
1 75 

10-50 
9 50  

0  do 1*90

kilo Bryndzy celnej 
„ Dakteli eainych 
„ „ maroeco
., F ig sułtańskicu 
„ „ wiankowych
,, Kawy Ceylon wybarnaj 

celusj
5 kilo Karafiołów 1 

kilo M igdałów słodkiah I. 6 75
„ . U .  S-80
„ Miodu najcelniejszego 3 60
„ „ celnego 3 9 0
„ Powideł wybornych t "—  do 2'40

5 kilo Pomarańcz lub cytryn 1'70 do 2 
kilo Rodzynków sułt. 3"— do S bO

„ Smalcu świeżego 4’ — do 4 5
„ Słoniny solonej 3'60 do 3 7

* wędz. lub papr. 3‘80 do 4-— 
„ Śliwek suszonych 1. S‘20 do 2 50 

C ennik i w y sy ła m  frane* .

Tomasz Gurowicz
Budapeszt 4274

VII., Kiraly utoza 31.
Od 1. sierpnia przeprowadzam swój 

eksport do własnego domu.

L. 285.
O j j f ł o n i d i ł i e  k o n k u r s  a

4250

pslsea

Drzewka, 
krzewy ow occw b  

i r ó ie  
F. Pietrzykowski

Pnia, IY. ffincliriln>
Csnaiki i wskazówki 

gratis i franca.

SIROP 
d u K

[IrrytacjrePiersigwe
KASZLE 
FLEGMY , 

BEZESNNOSC
iPityż, 28, u l: Berger* 

w e I.w ow ie  
waptchąch PP.

| Mikvlascha,Wewior 
a k i  ego : Ruckera

» Cl.N *—' 
^  S?
■* *T1 rj T3
—. C'

Dry f in a ln e  
pr«f. dr. JSgcrn wyroby

r * l u i t i l i  fabrycznych  
z ■ajszlaeheiniejizej wełny, zale­
cana dl* osób wątłago zdrawi*, 

łatwo się przeziębi»j|«yeh. 
Koszule 
K aftan ik i 
K alesony 1 m a jtk i 
S k a rp e tk i i  p*óei*ehy _  
O fczew aeze aa  ż* łą4*k  2 .9  
K am asze *.'5-
Pofiez*ehy m yśliw ski*  za sto­

pami i bez.
K am ize lk i m ęeki* włea^kawe 

z rękawami 
S tan ik i wfóazkowa do nou/ania 

po sukni z rękawami i bez. 
S p o in lce  w łóczkow e.

Polaca 4214

handel płócien 1 bielizny

JANA R I E D L A
w *  L w e w ie .

FABRYKA SZTUCZNYCH NAW0Z0W

SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ JOŁJANA ffAMGA
w e  L w o w ie .

Kantor m iastow y: ul. Hetmańska 22.
4265

RaflnBrya nafty Adama MMm  w LiDnszy
staeya pocztewa, t*legrafi iu a  i kolejowa: Zagóraany, 

poleoa przy obecnym aezonie zimowym
4«')7ł

S a lo n o w ą  n a ftę  b ezp ie cze ń stw a ,
Nieeksplodującą naftę gospodarską*

oraz jako specjalność fabryki

Kafte cesarską (Kaiscrocl)
Marks zarejestrowana

odznaczona na w ystaw ach  w P aryżu  1889, A n tw erp ii 1884, T ry e ś f le  
1882, K rak ow ie 1886 i P rzem yślu  1882 na jw y łiacm l nagrodam i jako nal.tę
nieeksplodującą bezbarwną i b«B»onuą, palęeą aię w lsmpaeh każdej konstruik- 
cyi jv n y m  i ‘niekopcącym płomieniem. N afta  eeaarska  przedstawia w utywn- 
niu najzupełniejsze bezpieczeństwo i nie zapal* się nawst przy prtswróesn u  
palącej się lampy, może byó przeto używaną law et de kuehenek naftowych,.

Czyniąc zadość wielokrstnis objawionym życzeniom, wysyłać będaismy 
naftę z dystylarni w Libuszy nie tylko w amerykańskich baryłkach lawierają- 
cych po 14(1— 150 kg nafty, lecz takżs i w beesułkach po 100 i 5 kg., sraz 
w balonach po 40 i 30 kg.

Dla dogodności naszych 8zan. odbiorców uncądiiliim r i saopatrzyli we 
wszystkie gatunki nafty m agasjny w poniż*) wvmienionyen miejsoowośaiash, 
a zamówienia na naftę przyjmują i po cenaoh fabrycznyeh wykonują:
W K rak o w ie : dla m. Krakowa i okoliey p M arecli K asz , ul. Wiślna 1.
We L w ow ie: dla Lwowa i okoliey p. P . M ląezytiskl, ul. Sykstuska 47.
W P rz e m y ślu : dla Przemyśla i okoliey S k ła d  n a fty  J .  W ik to ra  i  Bp., 

ulica Frtnciszkaóska.
W* W ied n iu : dla W iednia, Niższej i Wyżs/.ej Austryi pp. L ladhelm  i Bp., 

Kantor I. Gisslastrasse 11. Magizyny w Zwiichenbrlieken.
D la S z lą sk a : p. L eon K le b in d e r , Ksntor i magazyn w P riT ss Bahahef 

Mahrisch Ostrsu
D la Czeeh 1 M oraw y : W aaren  A b th e lla n j d e r A n rlo - ils te rr . B a a k , Kan­

tor w W iedniu  I., S erT it«nga*ss. Magazyny i filie w P ra d z e , O łom nd- 
eu , P rzy ro w ie , C heble (łłeiehenbtrg) i P a rd n b ltz .
Pozwalamy sebie wreszeie padać d* wisd*m**ei 8saa. Panów edhierećw 

z prowincyi, że przesfans wprost do fabryki zamówienia, wykennj*my z awzflę- 
dnieniem wysokości taryf kolejowysh , wprost s dsstylarni w Libuszy lob s ps-
wyż.izyoh składów

Cenniki i próbki w ysyłam y na iądanie gratis i firanko.

Pomimo w B zech stro im ego  rozwoju ohemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem 
P °lu , żadnem u z n ic h  nie u d ało  się u su n ą ć  starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

» r . F ryd . Ł e n g ie l’a  B A L S A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego , wprost przez natnrę samą 
nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał Wydział medjozny cesar. rosyjskiego 
ministerjum, a prof. dr . med. Raspi, Proknrator nniwersytetu w Wiednia, i profesor Pyeliueh 
w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten nzyskuie się i* pomocą postępowania 
chemicznego, które od lat 30 nie nległo żadnej zmianie, nadaj# a a  własaośó usuwania sta 
rega n a sk ó rka , w miejsce k tó rego  powstaje naskórek newy, adzaaozająoy elę m ładzleiazą 
św ieżo śc ią , niemniej te ł gubi bezpow rotnie  wszelkie nleozyataśel akśry, plany, plagi I ze- 
czerw ien ien ia  , w yg ład za  zm arszczki I dzioby po s s p ls , nadająo skórze alezrówaaaą gład­
kość, świeży I ożyw iony  koloryt. —  Cena Balsamu brzozowego a łr .  1’5 0  za dzbanuszek.

Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatnoćó, konser­
wuje się nadal za pomocą Dr. L E N G I E L A  O P O -O K E 1C E , doza 6 0  o t . ,  i Dr. L E N ­
GIELA M Y D Ł A  B E N Z O E  , za sztukę o t. 6 0  i 3 6 . 4272

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie n Z. Ruekera , w Kra­
kowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcn^h u Golichowskiege nast. Mahl apt., w Tarno­
wce u .Maurycego Adlera, w Bielskn u Alfr. Blnmenthaia i w aroguerji A. Haas.

Oduoinie do tutijsajrch ogloaśeń * 3 . wrreiuia 1892 1. 2072 
i 91 . liatojK.d.t 1892  1. 2700  r* Bpisnje Wjdii»i po»iatovij |>» 
ra* trzeci konkurs im poiadtj l e k u r K A  o k r ę g o w e g o  * * « 
dsibą w Łące.

Okręg* ten obejmuje ' 6  g m in  nit o b '* » r s e  2 2 9  kw. k ilom , 
i 16 858  ludnością. R* etha płtra wjruoti 500  złr. j ryczałt un 
kcizfa p-dróży itużboeych 275  *łr .  Kamdjdaci muszą posiadać 
próc* d"a1atyCBiiej fliyczuńf zdolności, następujące warunki:

1 . prano obynatelotwa sustrynckiego,
2 . dyplom doktora  medycyny uprawniający do v yUotiy^ ani» 

p r a k t j k i  l ekarsk ie j ,
3.  nie*kaz ite i .  ;  charakte*' ,
4 .  znajomi ść języków k r a ju w jc h ,
i .  priktjkę najmuiej denletnią w zawodzie Łkerskim,
6. oraz przy jąć  ob on ią zek  n t r z y m y w a n ia  a p U k i  domowej .
Między kandydatami będą mieli ci pierwszeństwo, którzj 

wjkaią »ię dwuletnią służbą w szpitalu powszechnym po uzy- 
skamii dyploma doktorskiego, albo egziminem ftzyk*ckiiu.

Podania  wnosić na leży do W y d z i a ł u  powia towego w Sa m-  
ńorze przed 15- marca 1893.

W y d z ia t R a d y  p o w ia to w ej  
w  Sam botne, d n ia  31. s ty c zn ia  1893.

W króL-wą-*50 s taey i dośw l»de*aIu#j d la  Hprawy re ć lta  zbadane i
bsz kanisnki plombą zaopatrzona nasiona

Lucerny, Koniczyny czerwonej i Rzepy
mismaiej wssystkish innyeh gatunków roślin pastsw nyeb, p«le-» jak najtaniej

Oddział nasion Węy. Akcyjn. Towarzystwa handlowego
(Ung. Handais Astien-Gassllschaft)

Badapeat, V., Josefsplatz Nr. 5.
Cenniki i próbki na żądanie franco. 4251

P r a w d t k y  Angielski

B A L S A M  C U D O W N Y

W ł
y * i* * j

J ed y n ą  fab ryk ą  i w y la c /n em  źród łem  do naby- 
**la j e s t  ap teka  ,.pod A n io łem  8 tr ó ie m “ a p te ­
k a rz a  A dolfa T k le rreg o  w P rc g ra d a  (K ro a ty a ). 
K ażda flaszcczka powinna być zsopatizoną w czer­
woną stykietę i markę ochronną, którysh podobisnę 
obok uwidoczniono, niemniej tsż powinna być nawi­
nięta w przepis f używania, a zamknięta met: Iową 
kapslą 2 wyeiśnię*ą r» niej firmą : „Adolf Thierry, 
apteka „pod Aniołem Stróżem** w Ptegrsda**. Każdy 
inny Balsam niezaopstrzony w powyżej podane maki 
ochronne należy bezwarunkowo odrzucić jako fsłsśo- 
wsny, gdyż zawierać on musi środki drastyczna, a 
przeto szkodliwe zdrowin. Jeżeli w którem mieśeie 
nio dostanie mojego prawdziwego balsamu , należy 
zamówienia adresowaó wprost do m nie, m ianowicie: 
„Do a p te k i „pod A niołem  S tróżem w, A. T h ie rry , 
w P re g ra d a ' k o ło  R oh ltsch  • S a n u e rb rn n n . Roz­
syłka tylko za zaliczką, lub poprzedniem nadesła­

niem należytości.
Najstarszy, doświadczony, Ceny wraz z opłatą posztową, skrzyneezką, opa­

kowaniem i listem pocztowym :
12 małych lub 6 dużych flaszek złr. 186
«« » ‘ n 30 .  » .  8 0 8

Do Bośnii i Hercogowiny złr. Z 20 
względnie złr. 7 —.

, Fałszerzy i naśladujących na podstawie zabezpieczonej marki ochronnej 
będę ścigał na drodze sądowej, niemniej też < dsptzed»jących falsyfikaty. Orse- 
czeme rzeczoznawoów Wys. król rządu po przeprowadzeniu ohemicznej analizy 
wyraźnie stwierdza (Nr. 5783 B. 6108), że powyższy środek leczniczy nie z»- 
wicra żadnych szkodliwych lub zakazanych części składowych. *'o pól roku 
będziemy ogłaszali spis tych aptek w kraju i za granicą, u których znajduje 
s:ę naBz środek leczniczy.

A r t o i f  T i u e r r y ,
•ptbSrąrz „pod Aniołem Strdzem“ w Trrgrads 

koło Robttsch S»oepBpanii.

Na)
nafl
tani

bardziej racjonalny, naj 
iszy ludowy iroćek ,ecz 

nlozy, skuteczny prawie 
przeciw ws*/stkim zewnę 

trznym I wewnętrznym 
dolegliwościom.

S I S B A W : 40 5 9

Congo ną]8Elaehetnl6 |sej i lś<3 zlr. 210  i*  kilogr. Poeeo Con 
go, łagodna a pysznym zapachem złr. 3 50 do złr. 6 za kilogr. 
PaLllng Congo, łagodna, z pysza.rut zapachem złr. 5 z* k l lg r .— 
Soneaong, w ie lk i,  piękny liść z łr . *290 do złr. 5 za kilogram.

rozsył* 
za zaliczką A .  Dliii. M Thee &. Hum- 

isjporteur, Bruna

Dom Hermann-Lachapelle J. B0ULET i SP Nast.
31—33 u lica B o in oa , w  Paryska.

KRZYŻ LEGII HONOROWEJ w r. 1888.
Cztery msdale ałote na Powszechnej Wystawie z r. 1S89, kl. 49, 50, 52, 64.

M A S Z Y N Y  N I E U S T A N N E  0 0  ItO IM E M A

NA PO JÓ W O A Z O W Y C H
wody salc^rskiej, 

limonia ly, *ody sodowej.
WINI MUSUJĄCYCH.

JEDY N E SREBRZONE 
WEWNĄTRZ

V — i -■  I  S  Y  F O N Y
* B r  ł  Wtzpikicl,  ką to

i k o lorów .
Znaczna zniżka cen takowych.
T** ap,r*ty były puszczaoe w rocb ua Wystawie w M o -kr-to.

Wysyłka franoo szczegUfowycb prcBpeUto.r. a---

a
a
a
"Q
u.
a ,
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k
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b

>*a
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X
D
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W y r o b y  k r a j o w e  d o b re  i tan ie !

PŁÓ TN A i ST0Ł0W INĘ
wyrobu krajowego, tkane ręcznie

znane ze swej dobroci i tan iośc i,  UTzyntujo w w i d . i i  j ilo­
ści zawsze n a  s k ł a d z i e :

C E N T E A L N Y
BAZAR H E M  KBAJ01YCB

w© Lwowie 
ulica Karola Ludwika I. 5, I. piętro

a m ia n o w ic ie :  4254

P łó tn a  sn rew e  I ap re to w an e  na bieliznę męską i damską 
z przędzy belgijskiej.

P łó tn a  n a  p rz e ś c ie ra d ła  150 do 105 etm. szerokie.
P łó tu a  sza re  g rn b e  do 75 ctm. szerokie.
G a rn itu ry  do kawy adamaszkowe, w różne desenie i ze szla­

kami pod haft, na 6, 8, 12, 18 osób.
Drelichy szare na story, 110 ctm. szerokie.
Drelichy n& sienniki i pokrowce ioo ctm. szerekie. 
Ręczniki we wszelkich gatunkach gładkie, adamaszkowe , ze 

szlakami pod haft itp.
C husteczk i do nosa w wielkim wyborze , ze szlakami i bez 

szlaków.
Ś c ie rk i gładkie i z* szlakami.
Dymy, Płótna żaglow e, Płótna szare na filtry; YVe 

rety i t. p.

Wseystkie wyroby krajowe przewyższają inne 
pod względem trw ałości, gdyż są wyrabiane 

ręcszn ie , a nie mechanicznie.

K upujm y t y lk o  w y ro b y  k ra jo w e .

Istn iejąca od 94 la t firm a optyczna

m s s T W t o  m t m m m*
•  •  I a t a U »  ■ V o t « l n  J l o r i *

P»1*m  Sw now nsj P. T  Publieinośei 1689

wszelkie towary opuyczne i fizykalne
w **k r *s  tego rodzaju wehodząee artykuły —  z pierwawząftnyeh fabryk 

krajowyeh i *agranle*nyeh. jako t» :

•kuUi jf, ta ik ierj ed 80 st. i wy­
żej, Łwrosietrj pod gwarancją, 
termobtietry, tteroskopy, mikr*- 

•kopy, roi*aita lupj itp.
Rówa i«ż ursjjm oje uriądsBaia

l i a g i i k i a  t k k l r r t i a j i k
ipek"jowyeh i do«mwY#h, 
eenask nmiai owtnyeh i p*4 

gwarftaeją.
Włialkie r#;teraeye wykaaaje  

(f szybka i ts i lo .

T
a
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Ł
5
y

r*
naw
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Jazie złote s r̂̂ edaje do cbowu
Zarząd dóbr Tomice

poczt; Wadowice.
8 ztuka 8 cali d łu g * 20 et., w większej 
ilości brano: 1 kilo 80 eentów. Jaz i* 
mają tą zaletę, ż» szybko rosną i trzy­
mając się na powierzehni wody,' są pra­

wdziwa ozdoba stawów.
4290‘

Ogłoszenie
W dniu 20. lutego b. r. wyszedł1 nakładem  

c. k. nadwornej drukarni w  W iedniu i jest do na­
bycia we wszystkie!) księgarniach

Szematyzm
c. i k. wojska i c. i k. marynarki

xn rok 1803.
6°. Ozdobna płócienna oprawa. 

Cena 3 zlr

4289

10 m e d a li z a s łu g i 12 d y p lo m ó w  u z n a n ia
*a niezrówn ne wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.
m m

skóra su.ha jzotstka i zgrubiała pod wpływem M A G N O L IN Y  staje się miękką 
i delikatna. Y A G N 0 L IN A  usuwa ezerwonose nosa, polioaków i rąk. Cen* taco 

znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

1 Olejek taniiiowy, 1 pobnd,a wło,y
P o m a d a  c b i n o w a ,  WT~

* W " o d . a  a t e a Ł s l c e L ,
ds zwywani* włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, oiyw i*. utrwala barw* 

i połyik. —  Flakon 80 ot.

B R  I L A  N T J N A ,
naoajś brodzie miękkość i naturalny połysk. —  Cen* 60 centów

Olejek chino -  tanino wy, 31

działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
flaazki można śpostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 
  włosów i tworzeniu się łupieżu. —  Cena 1 złr. SO ot,

frseueju miętowa do płukania ust,
oprócz p;*ęjei»aego orzeźwiającego smaku i zapachu bardza korzystnie wpływa 

iw dziąsła i zęby. —  F lakon 50 ct.

PBOSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY
do ezysEdsenlw nębów.

Dui*v» Hwi.eu i kwasy, które sprowadzają ból i **e h u le "D  zębów. 

Pudełko 30 i 60 centśw.

we L w ow ie sk lepy włamie n llca  Kopernika 1. 3, n liea Ha­
licka rżg  Boi mów ; w K rakow ie Snklennlec 1. 8 ; w CB6P- 

nlowemnh R ynek 1 3-

■ O B o a o a o a o c i o N O M o a o a o B o a n

W a żn e  dla W lbn. Duchowieństwa. ■

W M a r n i  i litografii Pillera 1 SpółKi we Lwowie
aą do nabycia dru k i;

Wyjaw przychodu plebanii, 
Wykaz wolnych kapitałów plebani

8

J w o u o t w :

Wykaz pobożnych fundacyj
po cenie  5 0  ct. i a  l ibrę .

Pieniądze prosimy nadsyłać przekazem pocztowym 
z ćołączenie-a 6 ct. za list przesyłkowy*

■oaoaoftonoBcnoioaoB
Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o a  K o i t e c k i , Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonii Nr. 174 a).


